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Od Wydawnictwa.
Dla nowo przystępujących Prenumera­

torów przeznaczamy jako p r e m j e  b e z ­
płatne:

„ W s p if t łw in n i"  H ektora Malot.
Początki powieści „W  o b r o n i e  p r a w d y "  

Józefa Rogosza.
„ Z b r o d n i a  w  K e r g n e n  Cauvaina.
„ Z ię ć  f i r m y  Ł .  F e i n b a n d  &  C o m p ."  

J a n a  Mieroszewicza — i
„ T a j e m n i c e  B a a k e r w i l l e ^ w "  Conon 

Doyle.
Preunm ^ratorzy kw artalni mają prawo do 7a- 

iąda iua  wszystkich tych powieści. — Prenum e­
ratorzy miesięczni mogą wybrać jedną z wyż 
wymienionych powieści.

Na porto każdej powieści prosimy dołączyć 
4 0  halerzy.

Oprócz tego może być zamawiana przez na- 
aaą Administrację II  tomowa powieść „ M a r z y ­
c i e l e "  Józefa Rogosza za 1 kor. 50 hal

Celem uregulowania nakładn i uniknięcia 
przerw y w wysyłce Dziennika, co przy nowo­
rocznym naw slc pracy łatwo zdarzyć by się 
mogło — p r o s i m y  o  r y c in ie  n a d s y ł a n i e  
p r c e d p ł a t y  — która wynosi:

n a  p r o w i n c j i  
miesięcznie z opłatą porta . . . 2 k 70 h. 
kwartalnie „ „ . . . 8 „ —
równie „ „ . . .  32 „ —

Jat wygląda w rzeczywistości spór
czesko-niemiecki ?

Po raz trzeci w ciągu la t 13-tn nsiłuje rząd 
załatwić spór czesko-niemiecki w drodze wzaje­
mnego porozumienia się stron walczących. P ierw ­
szy krok w tym  względzie uczynił hr. Taaffe w 
roku 1890, drugi gabinet Thuna w r. 1900 a za 
ich przykładem poszedł dr Koerber w r. 1903. 
Próby ugodowe poprzednie nie odniosły żadnego 
sku tku ; po konferene>cn r. 1890 nastąpiło czę­
ściowe przesilenie m inisterjalne (ustąpił wtedy 
d r Dunajewski), rozwiązanie parlam entu i przy 
aowych wyborach zupełny upadek stronnictwa 
sraroczeskiego. Nieudała próha w r. 1900 skoń­
czyła się dymisją gabinetu Thuna i rozwiązaniem 
Rady państw a; na czem skończ) się trzecia, o- 
beena. przewidzieć na razie trudno, ale nadziei 
wielkich i do niej przywiązywać nie należy.

W ynika to iuż z istoty sporu, który nie je s t 
bynajmniej, jak  dzienniki niemieckie przedstawić 
usiłują, sporem językowym.

Zapominać nie trzeba, że Czechy tworzyły na 
schyłku wieków średnich i aż do bitwy na Bia­
łej Górze (1620 r.) państwo odręone, złozone 
Królestwa czeskiego, m argrabstwa morawskiego 
i Sz ąska. To historycznie uzasadnione prawno- 
państwowe stanowisko usiłują oczywiście Czesi 

'u trzym ać wbrew zabiegom Niemców, którzy po­
dobnie jak  u nas R udni dążą do rozbicia krajów, 
Łfcleżących dc korony sw Waciawa. I  to jes t 
pierwszy p u n rt sporny, zasadniczy.

Drugi ma tło narodowe. Kraje czeskie, po­
dobnie jak  i Polska uległy w swoim czasie ko­
lonizacji niemieckiej. Ale gdy u nas ten mie­
szczanin sprowadź my z e t a  Renu, E lby lub 
O dry stał się w wiekach następnych Polakiem, 
w Czechach, z poweau bliskość! Niemiec, wpły­
wów dworskich i przyłączenia niektórych poi/ia- 
Uiw, i m iast czysto niemieckich, do Królestwa 
•leskiego, zachowrł w całej pełni swój charak­
te r  g e rn w  ski, a po uśmierzeniu powstania cze­
skiego w X V II wieku stał się właściwie żywio­
łem w Czechach panującym. Odradzająca się już

w nowszych czasach narodowość czeska wystą­
piła już do walki z napływową niemczyzną i wy­
szła z niej jak dotąd zwycięzko. Jak ie  postępy 
poczynił żywioł czeski, można sobie stąd wyo­
brazić, że miasta, które, na początku X IX  wie- 
kn uważano za czysto niemieckie (n. p Pilzno), 
dziś są już na wskróś czeskie. W ystraszeni tern 
Niemcy wzięli się do obrony i, popierani przez 
agitację wszechniemiecką, hakatystyczną z cesar­
stwem, w czem i rząd prnski bierze ndział, 
wzniecili zapam iętałą walkę przeciw Czechom, 
ntrzymnjąc wykrętnie, że obronią przed zalewem 
słowiańskim swój „stan posiadania".

Z tego punktu widzenia wychodząc, domaga­
ją  się oni, i to najumiarkowańsi, zupełnego od­
dzielenia okręgów czysto lub przeważnie niem ie­
ckich, w ten  sposób, aby w tych powiatach j ę ­
zykom  urzędowym był język niemiecki, a na 
urzędach zasiadali sami Niemcy. Nie je s t to więc 
nic innego, jak  tylko rozei w anie jednolitego 
kraju, jest obalenie zasady prawno-państwowej 
i stworzenie na ziemi czeskiej, od wieków sło­
wiańskiej, niemieckiego wrzodn, który będzie 
się rozrastał i tnczył krw ią słowiańską. I  to jest 
d r tg i  pnnkt sporny, nazwany łagodnie i na po­
zór niewinnie, kwestją językową.

Z tego krótkiego zestawienia łatwo już zro- 
znmieć całą trudność obecnej sytuacji. Czesi oka­
zali niewątpliwie bardzo wiele wyrozumiałości, 
jeżeli na razie zgodzili się na oddzielne trak to ­
wanie spraw morawskich, jeżeli nie upierali się 
przy równoczesnem uregulowaniu kwestyj języ­
kowych na Śląsku i opuścili na chwilę przynaj­
mniej podstawę prawno-państwową. Spodziewać 
się należało, że Niemcy, którzy udają zamsze 
gorliwych patrjotów austrjackich, będą się sta­
rali odwdzięczyć się Czechom za ich pojednawcze 
usposobienie. Tymczasem z tego, co niemieckie 
dzienniki piszą, zdaje się wynikać, że buta teu- 
tońska nie myśli o żaduych ustępstwach.

A teraz py tan ie: co będzie na wypadek roz­
bicia się konferencji ugodowej ? D r Koerber, za­
gajając obrady, natrącił nawiasowo, że to je s t 
ostatnia już chwila do wzajemnego porozumienia 
się powaśnionych narodów. Niektórzy upatrują 
w tem powiedzeniu groźbę absolutyzmu, według 
naszego mniemania, całkiem niesłusznie. D r Koer­
ber lubi grozić i groził już  nieraz, naw et skute­
cznie, ale dr K oerber je s t zanadto doświadczo­
nym politykiem, aby mógł wierzyć w możność 
zaprowadzenia rządów absolutnych w A ustrji na 
początku XX  wieku. Groźba jego może się od­
nosić jedynie dc obecnego parlam entu i do obo­
wiązującego dziś systemu konstytucyjnego.

Że ten parlam ent je s t niezdolnym do pożyte­
cznej pracy, a konstytucja dotychczasowa z gruntu 
wadliwa, tego dowiodła his.orja ostatnich lat 
dziesięciu i dlatego nie dziwilibyśmy się wcale, 
gdyby po niendałej próbie konferencyjnej rząd 
przystąpił nareszcie do takiego uregulowania 
spraw wewnętrzny en, jakiego wymaga równo­
uprawnienie narodowościowe i historyczny roz­
wój krajów, wchodzących w skład monarchji 
auatrjackiej. Ale wtedy oczywiście musiałaby 
runąć hegemonja niemiecka, utworzona sztucznie 
przez obecną konstytucję.

Coraz więcej Światła,
Polemika prasowa. — Głos w Munoh. N. Naehr.“ — 
Infoimarja z kół dyplomatycznych. — Nadchodząca 

zesja delegaoyjna.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 
Gabinety, wiedofcski i petersburski, milczą 

na punkcie narad między hr. Gołuchowskim i 
Lamsdorffem. Ale polemika dziennikarska spra­
wia, że wbrew zamiarom obu rządów, padać za­
czynają smugi św iatła n t cel właściwy przyjaz­
du hr. Łamsdortfa do W iednia.

I  tak  półurzędowy korespondent wiedeński

dziennik*. „Miinchener Neueste Nachrichten" pi­
sze, co następuje:

„Jeden wynik narad obu ministrów może u- 
chodzić za pew ny: drut, bezpośrednio łączący 
Peiersbnrg z Wiedniem, przeciągnięty między 
obu stolicami w 1897 r., nietylko je s t ntrzyma- 
nym nadal, lecz stał się silniejszym, grubszym 
że się tak  wyrażę, niz poprzedmo. Oba państwa 
postanowiły w każdym razie porozumiewać się 
bezpośrednio co do torów, na które trzeba bę­
dzie wprowadzić rozwój wypadków na Wscho­
dzie..."

A nieco dalej korespondent nader żarliwie 
zaręcza, że czem innem, niżeli Wschodem, oby­
dwaj ministrowie nie zajmowali się w swych 
rozmowach. Skąd wie o tem ? Czy był trzecim 
uczestnikiem w owych naradach, prowadzonych, 
jak  dotychczas jądzono, w cztery oczy? Gdyby 
tylko sprawy wschodnie stały na porządku dzien­
nym, czyż tygodnik tak  wysoce półurzędowy za 
obecnego gabinetu, jak  „Montags Revue“ powa­
żyłby się wystąpić z następuj ącemi zdań i anod:

Ocenić można znaczeme odwiedzin Lamsdorf- 
fa w W iednin dopiero wtedy należycie, jeżeli 
się ich me będzie uważało jedynie za dalszy 
etap w załatwieniu sprawy macedońskiej. Zgoda 
Austro-W ęgier z Rosją, oparta na ogólnych, za­
sadniczych podstawach, tworzy podstawę wspól­
nej polityki praktycznej. Z chwilą przybycia hr 
Lamsdorffa do W iednia minął okres wypróbowa­
nia wartości zgody austro-rosyjskiej. Obecnie ta  
zgoda tworzy czynnik stały  pokojowej polityki 
europejskiej. Może także utworzyć podwaliny 
polityki, m rjącej na oku potęgę domu H absbur­
skiego.

Zdenerwowanie prasy berlińskiej rośnie...
★* *

Od osobistości, k tóra je s t dobrze cbznąjomio- 
ną z terenem  dyplomatycznym w W iedniu, otrzy­
muję pewne informacje, zasługujące na ogłosze­
nie drukiem :

Zbliżenie się Rosji do A ustro-W ęgier, zapo­
czątkowane w 897 r., zysaało na sile dopiero 
z chwilą, gdy w Petersburgu nabiano przekona­
nia, że na F rancję nie można liczyć w razie 
niebezpieczeństwa ani pod względem politycznym, 
ani wojskowym. F rancja od kilku la t dostała się 
w ręce ludzi, k tórzy może uszczęśliwią ludzkość 
całą, locz równocześnie politycznie zrąjnują 
Francję. Armia traci na wartości skutkiem za­
machów sekciarskich na jej organizację. W ątpli- 
wem też jest, czy rząd rzeczypo&politej zechciał­
by wystąpić przeciwko Niemcom, gdyby go do 
tego zawezwał sojusznik. W śroa republikanów 
przeważa niechęć do wojny, wręcz tchórzostwo. 
Zwolennicy republiki bowiem obawiają się, by 
wojna szczęśliwa nie zrobiła z zwycięskiego ge­
nerała monarchy i by na odwrót po wojnie prze­
granej lud nie obrzydził sobie rzeczypospolitej, 
jak  po Sedanie nabrał w strętu do cesarstwa.

Gabinet petersburski potrzebuje w Europie 
niezawodnego sojusznika, który przeasta wiałby 
wartość wojskową. Zawiódłszy się nu Francji, 
zwrócił się do Austrji, poniew aż-jest to  jedyne 
państwo, którego arm ia tworzy nader poważny 
czynnik m ilitarny. W  1897 r. łudzono się je ­
szcze w Petersburgu co do wartości polityczno- 
wojskowej F rancji. Dlatego przyjęto tam że hr. 
Gołuchowskiego przyjaźnie, leci bez entuzjazmu. 
Ale pp. W aldeck-Ronsseau i Combes, generał 
Andre i p. P elletan  pracowali dla hr. Gołucho­
wskiego. Im  npadek polityczno-wojskowy F ran­
cji staw ał się jaskrawszym, tem  cena sojuszu z 
A ustrją rosła w oczach polityków rosyjskich. 
Order Korony żelaznej I  klasy, nadany b. mini­
strowi Millei andowi, wygląda na iron! zne po­
dziękowanie ze strony Austro W ęgier za odda­
nie mimowolne usłng na punkcie zbliżenia Kosj. 
ku tym ostatnim.

F rancja pozostaje na jaz ie  w owem nowem 
trój przymierzu, lecz związek jej z dwoma pań­
stwami luźny i nie na długą metę.



2_________  z ilnla 8 stycznia.
Gabinet dra Koerbera wezwie Izbę poselską 

niebawem do wybrania członków delegacyj 
wspólnych.

Nasi delegaci mają w ręku wyborny środek 
do wyczucia, jakim  je s t obecnie stosunek Au- 
stro-W ęgier do Rzeszy niemieckiej. Nie należy 
bowiem wątpić, że i tym razem nasi delegaci 
zainterpelują m inistra spraw zagranicznych, ja ­
kie przedsiębrał k ro k i, by zapobiedz wydalaniu 
poddanych austrjackich z Prus i uprawianiu dal­
szych szykan pocztowych w korespondencji mię­
dzynarodowej. Dowodów na uzasadnienie in ter­
pelacji niestety nie brakuje.

Ton i sposób, w jak i ministerjum spraw za­
granicznych odpowie na taką interpelację, bę­
dzie do pewnego stopnia wskazówką, czy gabi­
net w iedeński czuje się wobec Berlina tak  skrę­
powanym, jak  poprzednio. Nam się zdaje, że 
nie. Mamy pewne dane do przypuszczenia, że 
odpowiedź na powyżej naszkicowaną in terpela­
cję będzie brzmiała o jedną oktawę energiczniej, 
o jedną oktawę samodzielniej.

W  końcu zastrzedz się muszę przeciwko 
przypuszczeniom , jakoby W iedeń po nawiązaniu 
drutu z Petersburgiem  przeciął drut, łączący go 
z Berlinem. Tak nie jest. Trójprzymierze odno­
wiono w maju 1902 r. to znaczy d ru t między 
W iedniem i Berlinem istnieje nadal. W artość 
atoli nowej kombinacji dyplomatycznej polega 
na te rn , że W iedeń nie je s t teraz wydanym na 
łaskę i niełaskę Berlina i nie potrzebuje się o- 
bawiać, by mu kazano grać rolę wasala w sto­
sunku do Niemiec. Jn ż  ten obrót rzeczy, ma 
wielką i trw ałą  wartość.

Korespondencja.
LW ÓW  4 stycznia.

„Nowy rok idzie — da Bóg — będzie może 
lepiej, odmieni się jakoś".

Życzenia szczere a liczne — bardzo liczne i 
słuszne. Rok, ten co jes t za nami, narobił wiele 
huku. bogato zapisał się w historji Lwowa — 
nieraz i krwawo — a jednak wbrew zapowie­
dziom i spodziewaniom, milczkiem prawie zgasł 
nam w oczach, nie rozwiązawszy wcale kwestyj, 
k tóre bądź wziął w spadku po poprzednikach 
swoich, bądź sam -postawił. W ięc dalej prowa­
dzą Rusini zaciętą kampanię przeciwko nam i 
zdrowemu rozsądkowi. W ykazywał im to pod 
koniec roku ubiegłego naw et p, Hankiewicz, so­
cjalista ruski, omawiając sprawę „Hajdamaków", 
łatrowskiego paszkwilu Sembratowicza „Polonia 
irreden ta“. „H ajJam acy" to stowarzyszenie m ło­
dzieży ruskiej, mającej i swój organ pod tym 
tytułem , a którego program z samej nazwy wy­
wnioskować można. Postawiwszy sobie za świę-

JA N  MIEROSZEWIOZ

POWIEŚĆ.
8 (Ciąg dalszy).

Gdy po chwili przydreptała babcia i usadowiła 
się ha kanapie, bankier zapalił cygaro i zaczął 
pow oli:

— Dwór w Jaworowie...
— Niech papa opowie wszystko od początku.
— E m cin ! E m ciu! Nie bądź taka ciekawa — 

upomniała wnuczkę, babcia Dopeltspiegel.
— Lejz... Lutuś... mów o hrabinie!

- J a  chcę wiedzieć wszystko — upierała 
się panna Emma.

— Czego ty  Emciu tak  krzyczysz:* S z a !
— Babcia sama krzyczy, niech papa już mó­

wi.
— Lejz... Lejtuś, o pani hrabinie!
— Niech mama nie przeszkadza, papa o 

wszystkiem  opowie.
— No, j uz?  — rzucił groźnie Feinband.
— Sza, sza! zawtórowała babcia D opelt­

spiegel, machając chustką.
AV pokoju zapanowała cisza. Bankier ją ł po­

woli, z przejęch m spisywać Jaw orów  i szczegó­
ły  ze swego tam pobytu. Śród słuchaczów nie­
kiedy powstawały odruchowe oznaki zachwytu, 
w  różny bardzo sposób objawiające się na ze­
wnątrz Babcia Dopeltspiegel cmoktała przecią­
gle ustami, pani Rozalja chwiała głową, wydając 
czasem niewyraźny okrzyk, przypominający za­
równo „ojoi" jak  i „ajaj“, a czasem pytała na­
tarczyw ie: „Ile to może kosztować?" Panna 
Emma zaś, w miarę opowiadania, coraz gwałto­
wniej podpierała brodę rękoma, zanurzając końce 
palców w swych gęstych, kruczych włosach.

Gdy i toku opowiadania przyszła kolej na 
po rtre ty  przodków, Feinband zagadnął filuternie 
e ó rk ę :

„ G Ł O S  N A R Ó D  U"
tość narodową Chmielnickiego — nazywają go 
„ukraińskim Kościuszką", (ładny Kościuszko, ani 
słowa) — i uważając rzeź Fum ańską za jedną 
z najpiękniejszych, najwznioślejszych k art swo­
jej historji, propagnją wręcz „święcenie noży".

Współcześnie zjazd narodowców ruskich za­
powiada w rezolucjach swoich dalej konsekwen­
tną walkę z fikcyjną „polską hakatą", a zjazd 
moskalofilów uchwala zwołać wiec narodowy 
„wsenarodno-wicze" na 2-go lutego 190.9. I  dy­
sputa sejmowa nie otworzyła im oczn. „Diło" 
czuwa, nie da się zwieść „blachmanieniem" oczu, 
ostrzega przed „perfidnemi sztukami Polaków", 
chcących wziąć na słowa mniej opornych I  tak  
dalej, wlecze się całe pasmo pomysłów oszczer­
czych a nieraz bezgranicznie głupich, aż zaba­
wnych.

Polityka szowinizmu, nienaw iści, wreszcie
głupoty, spotyka i u nas odpowiedź, trudno, a
to jednak boli i niechby się raz to skończyło,
współdziałaniem dla zwycięstwa sprawy dobrej.

* *
*

Srąż pobożną nadzieją wzdychają również 
zwolennicy poważnej a prawdziwej sztuki pod 
adresem dyrekcji teatru . Rozumiem wprawdzie 
bardzo dobrze, że karmienie publiki operetką 
karmi i zw ątlałą na siłach kasę teatru. Wiem 
też z doświadczenia i z oparcia się na autory­
tetach, że operetka, farsa leżą w guście Lwowa 
w jego duszy, bo u nas kocha się nade wszystko 
operetkę i gwiazdy Nie chcę — chroń mnie 
Boże — podsuwać Lwowiauum specjalnych upo­
dobań do studjów astronomicznych, widzę tu  je ­
dynie słabość do senzacji, do znakomitości. P rzy­
znaję zatem jako sztuka potrzebuje nietylko te a ­
tru, ale i publiczności. Ale nie rozumiem dla­
czego p. Pawlikowski wystawia tak ie  „Długi ho­
norowe" p. Przybylskiego i tem n. p. powoduje 
p. Jana Kasprowicza do pisania równie niemoż­
liwych recenzyj jak  piękne są jego poezje, dla­
czego? przecie sztuka nie zrobiła kasy i „kla­
pnęła" na drugiem przedstawieniu? Chyba, chy­
ba — i w  tem słuszność moja -  lepiej, żeby 
padła mierność, niż żeby „Horsztyński" docze­
kał się aż drugiego przedstawienia, popularności, 
no i... pnstek a tak  było. Ale żart na bok, nie- 
zaprzeczenie je s t w tem i wina dyrekcji, ale i 
ona ma dnżo na swoje usprawiedliwienie. Naj- 
winniejszem je s t miasto, a właściwie jego Rada. 
Stosunek Rady bowiem do teatru  jes t prawie
że oburzający. A  napewno niezgodny z etyką.
Miasto bierze czynsz dzierżawny wysoki, ma za­
pewniony procent w zysku a choćby całkiem go 
nie było, musi mieć przynajmniej swoją mini­
malną wcale jednak nie m ałą kwotę zastrzeżoną 
kontraktem ,—to bierze a daje nic, aha, prawda 
daje oświetlenie elektryczne po podniesionych 
cenach, tak  z dobrego serca.

Po podniesionych — nie inaczej — bo zwy­
kły  obywatel płaci za nie mniej, aniżeli wrasny

— E m m ciu! Czy ty  wiesz, kto był twój p ra­
dziadek ?

— Skąd ja  mam wiedzieć?
— Twój pradziadek, Emmciu, to był woje­

woda !...
— Co to je s t pradziadek ? — zapytała cie­

kawie babcia Dopeltspiegel.
— Das ist der V ater des Grosyaters! — obja- 

śuiła pani Rozalja.
— W ięc kto on b y ł?  — indagowała dalej 

babcia.
— On był... wojewoda...
— Mój Lejz... Lutuś, co taki wojewoda zna­

czył?
— Wojewoda — odrzekł z powagą bankier — 

to był starożytny. . może gubernator, może na­
czelnik powiatu

— To nie może b y ć ! — zaprotestowała ener­
gicznie babcia Dopeltspiegel. — D er V ater des 
G rosvaters Emmci da ist der Y ater meines Ma- 
nes!.., On, niech spoczywa w spokoju, reb Jojne... 
on był uczony, a nie żaden wojewoda! Soi!...

Panna Emma wybuchnęła śmiechem. Babcia 
Dopeltspiegel rozgniewała się.

— R ózia! R ózia! Powiedz, czy ty  nie pa­
miętasz dziadka Jojne, jak  on tobie czasem haj- 
se babkes w papierku przynosił ?..

— No, ju ż ! — przerw ał dalsze rozprawy. — 
Wam s!ą zdaje, że tu  mowa o jakichś zwyczaj­
nych żydach? N ie! Jed n a  Emmcia ma zastano­
wienie. Pradziadek hrabiego Mięcia był woje­
woda, a ponieważ ona idzie za mąż za hrabiego 
Mięcia, to wojewoda je s t także i jej pradziad­
kiem. Tak' To bardzo dobra rodzina. Gdzie się 
tylko obejrzeć, zaraz je s t ja t iś  rycerz, jakiś 
szambelan, jakiś przynajmniej hoflieverant! A 
wszędzie herb . duży herb, taki kozioł, nawet 
bardzo duży kozioł, a trochę niżej — ośli łeb! 
A pole je s t czerwone, a nie niebieskie, jak  mó­
wił Zgórski.

— Teraz, moja Emmciu — zaczął po na­
myśle bankier — ju tro  przyjdzie pan Zgórski 
po ciebie rano, trzeba załatwić troszkę różnych 
formalności...
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teatr, k tóry  popieraćby należało. W  takich sto­
sunkach dyrektor nie chodzi w złotym płaszczu 
i chcąc nie chcąc, musi schlebiać gustom, choć­
by złym, publiczności, bo... „pieniędzy niema w 
kasie". P  Pawlikowski nosił się więc z myś-ą 
uwolnienia się od kontraktu i dopiero pod tą  
presją Rada miasta zdecydowała się wydelego­
wać ze swego łona komisję teatralną, któraby 
rozpatrzyła sprawę i rozstrzygnęła z pożytkiem 
dla stro r obu.

W ątpię, by wielki pożytek miała z tego dy­
rekcja i dlatego też wątpię, by kiedykolwiek 
mogło przyjść do skutku objęcie teatru  przez 
p. Modrzejewską Bo albo idzie się z prądem i 
daje się „Słodkie dziewczyny" i t. d., a piękno 
przemyca się tylko za pomocą gościnnych wy­
stępów znakomitości, lnb głośnych imion, firmy, 
albo — idzie się przeciw prądowi. W pierwszym 
wypadku kasa zdziera, ale sztuka skrzywdzona; 
w drugim — sztuce zadosyć, ale ktoś musi do­
łożyć.

Jeśli ma być to pierwsze, to obojętne, kto 
dyrektoiem ; jeśli drugie, to p. Modrzejewska, 
ani nikt, nie zgodzi się. Jeszcze trzecia możli­
wość: miasto bierze tea tr w swój zarząd, a p. 
Modrzejewska obejmuje kierownictwo artystyczne. 
Ale to tylko in absŁaeto — taK mcżnaby cos, 
stracić, a n iasto  chce przecie mieć z teatru  do­
chód-.

Swego czasu staw ;ał taką  propozycję Paw li­
kowski ; odrzucono ją. Tak źle i rak niedobrze.

** *
Świat muzyczny lwowski ma dużo zajęcia z 

Filharm onją. Słyszeliśmy tam  w ciągu ostatnich 
dwa tygodni i 3nrm estra , antihakatystę. P rze­
praszam, że go tak  nazywam, ale dzienniki 
lwowskie nie dały sobie i innym spokoju z wiel­
kiej radości, że Burm ester kocha Polaków, nie- 
cierpi Prusaków, potępia hakatę i t. d., nie 
wiem co je  tak  rozczuliło, czy że tak  wielki 
skrzypek a przecie o nas myśli i nam sprzyja, 
czy inne powody. Ta niesmaczna i nietaktowna 
reklam a jednak wzięła piękny finał, bo cały 
dochód z ostatniego koncertu przeznaczył p. 
Burm ester na budowę kolumy Mickiewicza 
Wczoraj grał u nas G odew ski, znakomity tech- 
m k fortepianowy, który „przebiega w 20  minu­
tach kilom etr cały na klaw jaturze i gra równo­
cześnie dwie etiudy Chopina", wreszcie zapowie­
dziany je s t na ju tro  R s z a rd a  Straussa. „Tylko 
jeden koncert", P . H eller więc je s t cziow ietiem  
z głową I dobrym psychologiem.

Sezon operowy zaczął się „Lohngrinem" nie 
bez powodzenia. W ystąpił nowy tenor i dawna 
nlubienica Lwowa panna Korolewicz, a u pulpitu 
zasiani p. Spettrino. Ansambl był wcale dobry 
Na zakończenie muszę wspomnieć o bardzo ory­
ginalnej ankiecie w sprawie ustawy prasowej. 
Praw ie wszyscy uczestnicy byJ. c. k. z wyjątkiem  
dwóch, referenten był także c k. komisarz na-

Bankier dostrzegł przenikliwy wzrok babci 
Dopeltspiegel, uciął nagle, a zmieniając ton, 
oz wał się z przekonaniem:

— Babcia je s t zmęczona... babcia niech idzie 
spać !

— Babcia niech idżie spać! — zawtórowała 
pani Rozalia.

— Babcia jest zmęczona — powtórzyła pan­
na Emma.

Babcia Doneltspiegel niechętnie podniosła się 
z kanapy.

— Ej... Lei z cm;... Ten hrabia zaczyna mi się 
niepodobać — szepnęła staruszka i podreptała 
do dalszych pokoi.

Pergaminowa twarz Feinbanda pośmiała,z gni6-
wu.

— Czego ona się w trąca? Ja k  ona śmie k i­
wać mi głową?! Co to za porządek?...

— Lejz... Lutnś, nie dziw się, przecież to 
je s t b ab c ia !

— Babcia! J ą  trzeb? najlepiej schować, nie 
pokazywać, io je s t dobre do domowego użytku. 
Ona może nam wstydu narobić wobec całej ary­
stokracji... Emmcia!

— Słucham papy
— Zgórski ju tro  przyjdzie... on cię zaprowa­

dzi... będz!esz musiała się nauczyć kilki, mo­
dlitw... no, przecież wiesz? Trzeba tę  ceremonję 
zrobić... wasz ślub będzie w kościele...

— Ach... du lieber G ott! — załam ała rece 
pani Rozalia.

— Czego? — m ruknął bankier.
— Nic. J a  tylko tak... w estchnęłam !
— Przepraszam papy, na jakie rei gje ?
Na jak ie?  Skąd ja  mogę wiedzieć, pewuo k a­

tolickie... Jn ż  Zgórski wszystko ci powie, co po­
trzeba.

— Lejz... L u tu ś ! J a  wiem, ty  masz na wszyst­
ko dobrą głcwę, ale po co ty  tem u Zgóiskiemu 
udzieliłeś kredytu ? On nie ma żadne ^w iteje, 
jego cała hypoteka może dwóch groszy nie 
w arta

(Ciąg daltay nastąpi).



Nr. ^ __________________ =_______________—
miestnictwa, ładna ankieta. Zgodzouo się na prze­
dłożenie rządu z tern, że konfiskaty się znosi, 
kolportaż dozw olony; dając to jednak, rząd od­
biera sprawy prasowe sądom przysięgłym a od­
daje pod jurysdykcją Sądów zwykłych, jes t to, 
łatwo zrozumieć, rządowi bardzo na rękę, zgo­
dzono się i na to, z tern wyjątkiem, żeby obrazę 
urzędnika w jego urzędow aniu, rozsądzał sąd 
przysięgłych. Czy urzędnik w urzędowaniu został 
obrażony zy n ie?  To kwestja uajtrudoiejsza do 
rozstrzygm ęcia. I  w tern leży główna irudność.

Iza słupów granicznych.
Soejaliś  >i poznańscy a socjaliści  n ie m ie cc y .  — D al­
sze przysiadówan:a red. ILfimŁnna. — P. Koście lski  

a socjaliści .
:i S o c j a l i ś c i  p o z n a ń s c y  nie godzą się 

na warunki. pod któremi nastąpiło porozumienie 
pomiędzy socjalistami polskimi i niemieckimi w 
Berlinie. Tutejsza socjalistyczna „Pos. Volksztg.“ 
pisze, że zgoda nastąpić może tylko przy udzia­
le wszystkich jej pragnących, pod przewodni­
ctwem zarządu stronnictwa.

O „w arunkach11 tych, które właściwie mó­
wiąc, musiałyby być zwyczajną kapitulacją pol­
skich „towarzyszów" wobec partji niemieckiej 
pisaliśmy już przed tygodniem w artykule p. t.:
„H akatyzm  i socjalizm"1.

** f *
* D a l s z e  p r z e ś l a d o w a n i a  r e d a k t o ­

r a  H o f f m a n n a .  Czytelnikom „Głosu Narodu11 
Enana jest sprawa red. Hoffmanna, którego w ła­
dze pruskie okutego w kajdany prowadziły, z 
więzienia do więzienia razem ze złodziejami i 
rzezimieszkami wszelakiego rodzaju. Rządowi 
pruskiemu nie dość było tych prześladowań. O 
nowych napaściach sądowych na p. Hoifmanna 
pisze „Górnoślązak11 :

„P. Hoftmaun mial jeszcze drugą sprawę o 
obrazę katowickiej policji , w której został ska­
zany na 800 m»rok kary. a w razie niemożli­
wości płacenia na dwa miesiące więzienia. Po 
odpokutowaniu pierwszej kary za obrazę nau­
czycieli p. Hoffmann udał się do Lwowa, aby 
się jeszcze kształcić dalej w szkole nauk polity­
cznych. Przed wyjazdem dokładnie podał swój 
adres lwowski policji katowickiej i władzy woj­
skowej. Prokurator bytomski nie posłał zawe­
zwania do zapłacenia kary p. Hoffmannowi do 
Lwowa, lecz puścił za nim po prostu list goń­
czy. Pan m inister zaś w urzędowym organie na­
tomiast uchwycił się tego listu gończego, aby 
bronić siebie i urzędników policyjnych od zarzu­
tów, że tak  brutalnie się "obchodzą z redaktora­
mi, bo ucieczka (!) Hoffmanna usprawiedliw iła 
brutalne postępowanie policji bytomskiej. P. Hotf 
mann otrzymawszy wiadomość o liście gończym, 
k arę  natychm iast zapłacił, gdyż o żadnej ucie­
czce nie m yślał11.

** *
* P. K o ś c i e l s k i  a  s o c j a l i ś c i .  W Po- 

znaóskiem narobił dużo wrzawy interwiew współ­
pracownika petersburskiego „K rajua z posłem 
p. Kościelskim. W interwiewie tym, ja k  donosi­
liśmy w „Głosie N arodu14, p. Kościelski znalazł 
dość oryginalną receptę na przemoc hakatysty- 
ezną pod zaborem pruskim Mianowicie rzucił 
mysi wybierania do sejmu i parlam entu samych 
socjalistów (?!), ci bowiem „potrafią zajść za skó­
rę rządowi11.

Gdy ze strony polskiej posypały się na p. 
Kościelskiego słuszne wyrazy zadziwienia i na­
wet oburzenia, w tedy p. Kościelski w dzienni­
kach poznańskich usiłował wytłómaczyć sprawę 
w ten sposób, że powiedzenie jego miało cechę 
jednego z tych słów z a c z a jn e j  pogadanki, do 
niczego nie obowiązującej jakie się rzuca przy 
czarnej kawie po dobrym oWedzie. Ten sposób 
tłómaczenia nie mógł naDpąłffie zadowolnić opi- 
nji. „Dziennik berliński14 “ ardzo słusznie też od­
powiada p. Kościelskiemu, że, jeżeli idzie o to, 
by rządowi niemieckiemu dokuczyć, nie trzeba 
aż tak  karkołomnych forteli, jak  wybieranie so­
cjalistów, gdyż wystarczy powołać z polskich sił 
ludzi najtęższych, najdzielniejszych, a skutek bę­
dzie co najmniej ten sam.

Wesoły miljarder.
„M iljardy odbierają wesołość11, zauważył wiel­

ki L errau lt, maczająe suchej bułki kaw ałek w 
szklance kseresu. S tary  Carnegie myśli tylko o 
śmierci, szorstki Rockefeller wzdycha, a Van- 
derbildt znękany reumatyzmem chwieje, się na 
nogach

„Bardzo możliwe11 — odpowiedział P ierre  
Gaberne. — Jestem  jednak gotów przyjąć na 
siebie melanchołję miłjarderów pod warunkiem

„ G Ł O S  N A R O D U 14 __________

naturalnie, że mi do niej kilka swoich miijar- 
dów dodadzą. Miałem szczęście zuać osobiście 
tylko jednego z nieb, ale mu9zę przyznać, że 
była to sztuka, bardzo wesoła. Pod jego białą 
czupryną widniała dobroduszna różowa twarz, 
k tóra uśmiechała się do życia, i para oczu dia­
belskich, których niezwyRłego blasku nie p rzy­
ćmiła jeszcze żadna tragedja miljarderska. Spo­
tkaliśm y się poiiczas podróży w okolicach S ło­
nego morza. Przyjaciel, z którym podróżowałem, 
nazywał się Marcel Yassor Był synem Am ery­
kanki i Francuza i połączył w sobie w niezwy­
kłym stopniu drogocenne przymioty obu tych 
ras. Nadto był bardzo m ądry i imponująco uczo­
ny. Mówił sześcioma językam i; był fizykiem, 
chemikiem, geologiem i ekonomistą. Przytem  
znał gruntownie rozmaite gałęzie przemysłu i 
haudlu. Równocześnie był z niego doskonały to 
warzysz, dobry i zdrowy, jak  orzech, człowiek 
Ja k  się okaże, szczegóły te  nie są zoyteczne.

Pewnego wieczoru, kiedyśmy pili kawę na 
tarasie kawiarni „Pod trzema młodymi Murzy­
nam i14, oczy Marcela, który czytał dzienniki, spo­
częły na olbrzymim anonsie. Ten ostatni pocho­
dził od A leksandra Ebenerera, W iliama Wńite- 
pota, króla miedzianego, srebrnego, naftowego, 
gutaperkowego i kablowego w Stauacn Zjedno­
czonych. Podobnie jak  Rockefeller przed kilku 
laty , tak  również i W hitepot poszu&wał sekre­
tarza, któryby rówuocześuie mógł być dyrekto­
rem jego różnorodnych interesów. Sekretarz mu­
siał mieć mnóstwo rzeczy, a nadto wymagano 
od niego, aby pisał i mówił po angielsku, po 
niemiecku, francusku, włosku, hiszpańsku i po 
portugalska W gruncie rzeczy jednak była to 
dopiero połowa tego wszystkiego, co umiał Mar­
cel. M iljarder obiecywał 150.000 dolarów ro ­
cznej pensji i pewien udział w zyskach domu.

„Ach, jakżeby mi się taka posada przydała— 
powiedział Marcel, czytając anons. — Moja m a­
ła  sumica pieniędzy kończy się już, a drobna 
renta roczna, k tórą mi zostawili rodzice nie wy­
starczyłaby na pokrycie potrzeb murzyna".

M arcel miał odwagę przedstawić się m iljar- 
derowi. W hitepot przyjął go, a raczej przesłu­
chał go formalnie i — przyjął jako sekretarza. 
Na nowem stanowisku Marcel objawiał olbrzymie 
zdolności, prowadząc i rozwijając znakomicie in­
teresy  swojego szefa. Już  po roku dołączył do 
swojej pensji, jako przypadający mu udział w 
czystym zysku małą bagatelę — 90.000 dolarów. 
Rozczulony W hitepot mówił nieraz do niego, u- 
■derzając go z nadmiaru radości pięścią po kar­
ku : „Masz pan buty miljardowskie A  mogę pa­
nu powiedzieć, że je s t bardzo słodko być miijar- 
derem 11 *

Marcel potrzebował więc postępować tylko 
tak  samo nadal. W tern zaszedł ważny, nieoeze- 
wany wypadek. S tary W hitepot, mimo swojego 
skurczonego już serca i nie bardzo wytrzym ałe­
go grzbietu, ożenił się z młodą, piękną dziew­
czyną z Baltimoru. Miodowe miesiące spędziła 
m.oda para w podróży, k tóra objęła trzy  części 
św iata Piram idy, obeliski, greckie świątynie, k a ­
tedry gotyckie, wspaniałe ekspresowe pociągi, 
wielbłądy, jachty, muły i lamy, oceany i pusty­
nie. Alpy i wodospady wszystko to znajdowało 
się w olbrzymiej poślubnej marszrucie odmłodzo­
nego W hifepota. Powrócił ze swej podróży nie­
co zmęczony i dlatego oddał zupełne kierowni 
ctwo interesów Marcelowi, który też wszystko 
poprowadził jak  najlepiej.

Był jednak robak w tym soczystym owocu. 
Oto pani W hitepot zaczęła z Marcelem sympa­
tyzować do tego stopnia że objawy tego uczucia 
stały się niepokojącemi. Kiedy mój przyjaciel 
zrozumiał sytuację, pożar już objął dach .. Mimo 
to powoli całą sprawę zaczynał coraz lepiej poj­
mować, czemn towarzyszyło wielkie zniechęce­
nie i prawie że rozpacz. Zasmakował już w mi- 
ljonach, uważając, że obracanie nimi jes t bar­
dziej interesujące, niż gra w bakarata, lub ho­
dowla koni. Równocześnie jasno zdał sobie spra­
wę, że wzięto go we dwa ognie. Opierając się 
tej nowożytnej Putyfarze, byłby ściągną! jej nie­
chęć ku sobie, a ona postarałaby się już  u męża, 
aby go oddalił. Od czasów Józefa, kobiety sztakę 
tę  posiadały zawsze w wysokim stopniu... Z dru­
giej strony jednak uważał, że byłoby bezdennie 
gminnem oszukiwać swojego dobroczyńcę, nie 
mówiąc już o tem , że gdyby się ten ostatni 
o tem  dowiedział...

Położenie to nie było wcale wesołe. Na do­
bitek mistres W hitepot rozporządzała wszystki­
mi wdziękami, k tóre tylko otrzymuje w naturze 
córa rodu angielsko-am erykańsko-irlandzkiego. 
Biednemu Marcelowi nie można było zazdrościć. 
Bronił się iak mógł i postanowił wreszcie po­
święcić w danym wypadku św ietną posadę, tem- 
bardziej, że dwa miljony dolarów nazywał już 
swoją własnością...

Pewnego razu, kiedy wydawszy ostatnie po­
lecenia zasiadł w swem luksusowo urzędzenem 
biurze i zatopił się w lekturze czekowej księgi,

z dnia 8 stycznia
weszła bez opowiedzenia pani Delia W hitepot 
w stanie poprostu strasznym. Ogromne jej zielo- 
no-niebieskie oczy płonęły jakimś dziwnym o- 
gniem, rękawiczki na rękach miała potargane, 
usta koloru rubinów pizygryzione. Marcel w je ­
dnej chwili stracił całą swoją odwagę, zapomniał 
na wieki o niedawnem postanowieniu. Miłość, 
która jes t silniejszą od śmierci, okazała się ta k ­
że silniejszą, niż miljardy i szlachetne uczucia 
wdzięczności. Po chwili oboje młodzi padli sobie 
w objęcia. Równocześnie jednak otworzyły się 
drzwi i szef domu pan W hitepot we własnej 
osobie ukazał się przerażonej pa-ze. M iljarder 
wytrzeszczył z początku oczy z wielkiego zdzi­
wienia, ale zaraz potem zaśmiał się wesoło i po­
wiedział'. „Idź paui i czekaj na m nie!14 A k ie ­
dy prześliczna miss opuściła gabinet, zawołał 
W bitepot „Na Jowisza, mój drogi, pytałem się, 
jak  mam uratować swoje biedne serce. Lecz oto 
Opatrzność zsyia mi ciebie, abyś mnie Wb 
wszystkiem zastępował. Jako człowiek sprawie­
dliwy, muszę ci podwyższyć pensję!...11

Z am erykańską szybkością przeprowadzono 
formalności rozwodowe i śliczna Delia wyszła 
za Marcela, k tóry  prowadzi dalej interesy Wbi- 
tepota, obliczając coraz więcej miljonów. jako 
swoją własność.________________________________

B  v V
Pieszo do bieguna. —  Czternastoletnia matka. —  
Czy me złudzenie ? —  Surowica przeciw tyfuso­

wa. —  Odkrycie straszliwej zbrodni. 
P i e s z o  d o  b i e g u n a .  Pomysł, oczywiście 

amerykański, a powstał w głowie niejakiego pa­
na Le Roy P elletier z Buffalo. Zamierza on wy­
ruszyć na wiosnę z San Francisco, w towarzy­
stwie p. Oliwera Lawsona z Bergen i dwóch 
przewodników, Eskimosów. Pelletier był przez 
dług: czas listonoszem w Alasce, a spełniając te 
obowiązki przekonał się, że wyprawa może się 
wyżywić, samą straw ą roślinną. Sauie, zaorzężo- 
ue w psy, k tóre P elletier wychował i w ytreso­
wał w Yukenie, powiozą pakunki wyprawy. P el­
le tier nie wątpi, że dojdzie do celu i powróci— 
z fotografją bieguna północnego.

* * 
C z t e r n a s t o l e t n i a  m a t k a .  W tych 

dniach staw ała przed sądem ławniczym w Ber­
linie 14 letnia dziewczynka, oskarżona o liczne 
kradzieże. Przy badaniu wyszło na jaw , że jes t 
m atką i kradła, aby wyżywić swe dziecko. J a ­
kiś żonaty mężczyzna uwiódł ją  jeszcze wtedy, 
gdy chodziła do szkoły a rodzice wypędzili ją  
z domu. Ponieważ oskarżona cierpi na epilepsję, 
a zatem działała w przystępie niepoczytalności, 
przeto sąd uwolnił ją  od winy i kary.' Miodą 
m atkę wraz z dzieckiem oddano do zakładu wy­
chowawczego.

** *
C z y  n i e  z ł u d z e n i e ?  W Paryżu przy u- 

licy Turenne odbyło się uroczyste otwarcie pra­
cowni środków przeciwgruźliczych, podczas k tó re­
go dyrektor M esureur odezwał się w te słowa. 
„Wiem pewnie, że w krótkim  czasie, może na­
wet jeszcze przed końcem roku, dokonany bę­
dzie wielki wynalazek serum przeciwgruźliczego, 
który oszczędzi ludzkości ty le  przedwcześnie 
straconego kapitału żywotów ludzkich:11. Słowa 
te  wywołały w ielsie wrażenie.

** *
S u r o w  i c a  p r z e c i w t y f n s e  w a  Na kon­

gresie medycznym w Kairze prof. Chantemesse 
z Paryża zawiadomił o pomyślnych wynikach, 
jak ie  otrzymał; stosując surowicę przeciwtyfirno­
wą, uzyskaną z bakcylów tyfasowych. S ta tysty­
ka z okresu rocznego wykazuje, że metoda prof. 
Chantemesse’a przebyła z powodzeniem okres 
próbny.

** *
O d k r y c i e  s t r a s z l i w e j  z b r o d n i .  W 

miejscowości Leyton w hrabstw ie E ssei, poło- 
źonem niedaleko Londynu, odkryto straszną zbro­
dnię. Zamieszkały tam  samotnie od miesiąca 34 
letni E dgar Edwards, pobił starszego mężczyznę 
Garlanda, w chwili kiedy go ten odwiedził, tak  
ciężko laską żelazną, iż obłożnie chorego odwie­
ziono do szpitala. Dochodzenia co do osoby n- 
więzionego Edw ardsa wykazały, iż żył on da­
wniej wspólnie z młodem stadłem, o którem od 
miesiąca zaginęły wszelkie wieści. W  tem  przy­
pomniano sobie, że Edwards wprowadzając się 
do domu w Leyton, miał rozmaite większe skrzy­
nie i że wkrótce kazał przekopać ogród poza 
domem. Poszukiwania policji odkryły tu w głę­
bokości 5 metrów pod ziemią trzy  worki, za­
wierające kawałki ciała ludzkiego. Z kawałków 
tych złozono zwłoki mężczyzny 23-letniego, ko­
biety tegoż wieku i 3-miesięcznego dziecka 
Głowy i członki były od tułowia odcięte, czasz­
ki zgniecione jakiem ś siłnem narzędziem, około 
szyi dziecka znaleziono zaciśniętą chustkę. Zwło­
ki zabitych leżały w ziemi kilka tygodui.



dnia 8 stycznia „ G Ł O S  N A R  OD U*

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś czwartek Seweryna opata 

i Maks/na biskupa wyzuawcy; w piątek Marejanny pan­
ny i Witalisa męczenników.

Kalendarz aatraiamlazay. Wschód słońca roipooroJ »i« 
dniś o godi. 7 minut 40, zachód przypada o godz. 3 *i 
nnt 53, długość dnia godzin 8 minut 13

K w p ą f e i e  t y l k o  a  O k n e i « y n !
— — o-o-——

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
Tarnów 6 stycznia. (Rocznica styczniowa.—Nie­

zwykłe kolendy — Lista sędziów przysięgłych. — 
Kradzież butów.) Korespo"dent nasz p isze: Celem
godnego nczczenia czterdziestej rocznicy powstania 
styczniowego, złączyły się tarnowskie stowarzyszei ia 
ehrzoóeijań-kie za inicjatywą „Sokoła“ do wspólnej 
pracy i urządzają zjednoczonemi ‘łr,m uroczysty wie­
czór styczniowy, poprzedzony nabożeństwom. Bliższe 
szczegóły zostaną później podane do pnblicznej wia­
domości.

* Niezwykle kolendy usłyszymy 15 stycznia w 
Tarnowie. Aby przysporzyć dochodu na ułożenie do­
mu dla nienleczalnyoh, przygotowuje ks. kanonik 
Franciszek Walczyński chór, który na wieczorze ko- 
lendowym odśpiewa cały szereg niezwykłych kolend, 
a mianowicie: kolendy z XIV witku po łaeinie, po­
tom kolendy polskie, rnskie, kroackie, angielskie, 
szwedzkie a nawet niemieckie „Weihnachtnliod11, aby 
słuchacz mógł pozi>*,<5 różnicę między kolendami ob­
ecna a naaztmi rodzimemi

* Lista rędziów przysięgłych głównych i zastęp­
ców na rok 1903 została wyłożona w tali ratuszowej 
do publicznego przeglądu na przeciąg 11 dni. W tym 
czatio wolno wnosić reklamacje do prezydjnm Sądu 
obwodowi go.

* Przed trzema dniami skradziono w nocy Izrae­
lowi Mohrowi, właścicielowi składn butów w ul. Ży­
dowskiej 20 {a! butów wartości około 200 koron, 
oraz 40 koron gotówką. Podejrzany o tę kradzież 
Staninów Kamiński zoitał jnż uwięziony; domnie­
many jednak wspólnik jego a stróż tego domu, w 
którym kradzież popełniono, Jan Krzywonos, uciekł i 
dotąd go nie przychwycono.

Slub. W sobotę t. j 3 b. m. odbył się za szeze- 
gólnem pozwoleniem Stolicy Apostolskiej w Mezo La- 
borez na Węgrzech o godz. 4 rano ólub sympatyczne­
go urzędnua krak. Florjanki w Rzeszowie panr Jó­
zefa Ujejskiego z panną Julją Nikiel. Związkowi po­
błogosławił tamte ozy proboszcz.

Nowy Sącz 6 stycznia. (Śmiertolny wypadek. — 
Nagła śmiorć.) Karespondent nasz pisze: W niedzie 
lę 4 b. m. urzędnik w magazynie frachtowym p. 
Władysław Jaworaki w Nowym Sączu idąo do ko- 
óeioła poślizną} się na gościńcu i upadł tak nie­
szczęśliwie, że w konsekwencji ego wypadku w d. 
3 b. m. żyoio zaaoA- ył

* Zr irła tn Tekla z Mężyków Baezyńaka, żona 
żyjęaego joszezo emerytowanego inspektora policji, 
właóoieiolka kilku realność- przeżywszy lat 84.

Mszana Dolna. (Znów pożarj. Donoszą nam Wo 
wai Ostów ee pod Mazaną dolną wybuchł onegiaj
0 godzinie 5 wieczorom wiolki pożar, który zniazozył 
dom mieszkalny gospodarza Józofa Ligasa, oraz są- 
liedaie zabudowania gospodarcze Józefa Kntzaja. 
Szkody w żsdnem towarzystwie assknraey-nem nie 
nbezpisozone — "ynoaią kilka tysięcy, Przyezyna 
pożaru dotąd nie wiadoma.

Ofiara pożaru, z Limano y donoszą nam: W 
wigilję Bożoge Narodzenia z. r. o północy wybuchł 
pożar na stryohu gospodarza Jasiey tak gwałtownio, 
żo ogarnął kilka zabudowań wraz z kresconoją i in­
wentarzem.

Ofiarą pożaru padła młoda Jasieówna. O toj po­
rze spała jnż, ą ebudziła się wtedy, gdy już sała 
izba była w płomieniach, nie magła i nie miała któ­
rędy uciec, aż przybyli na ratunek, wywalili śoianę
1 wydobyli nieszczęśliwą. W stras/nysh męczarniach 
dziswszyna ducha wyzionęła.

Brody. Donoszą uam: W d. 4 b m. Towarzy­
stwo na doshód biednej polskiej dziatwy urządziło 
przedstawienie amatorskie dzieci i te dzieei od 4 do 
12 lat. Przedstawienie wypadło pod każdym wzglę­
dem nader wspaniale — dzieci śpiewały i grały ku 
ogólnemu zadowoleniu nadzwyczaj dobrze, z życiem 
i warwą wadnodziw doskonale. Podzięka za to nale­
ży się Paaism, które z nadzwyczajnym trudom i 
mozołem potrafiły wyuczyć dzieciaki

Podwołoezyska- Donoszą nam: Staraniom tutej­
szego „Sokoła11 odbył się tu ubiegłej niedzieli trądy - 
•yjny wspólny opłatek polski Wzięło w nim udział 
przeszło 40-tu druhów, którzy złożyli na rzecz po­
wstańców z przed 40 laty kwotę 33 koron między 
sobą. Uroczystość była bardzo podniosła i ożywiona, 
a każdy z uczestników rozmaitych sfor miejscowych 
czuł nad wjraz wielką wdzięozność dla projektodaw­
ców wspólnej nezty: pp Kosaonogi i Bermesa za po­
krzepienie na krerach kraju, ducha narodowoge.

Nr. 8
Nowa instytucja sjonlstyczna w Warszawie

Sjoniści założyli uową instytucję międzynarodową, któ­
rej filja powstała świeżo w Warszawie. Instytucją tą 
jest Biuro statystyczne, mające na celu zbieranie 
rszelakich dat i wiadomości cyfrowych o żydach.

Słabą i podejrzaną stroną nowej instytucji sjoni- 
stycznej jest to, że zarząd jej główny znajduje się 
w Berlinie pod opieką Prusaków, a na ezele stoi 
znany Alfred Nossig, niegdyś „Polak majżeazowego 
wyznania1' , a obeenie sjonista, będący mężem zaufa­
nia rządu pruskiego, jako stały współpracowrik pół- 
urzędowej „Nord. Allg. Ztg.11.

Oprócz warszawskiego, sjoniści otwierają oddzia­
ły we Lwowie, Odessie, Wiedniu i Bernie szwajcar­
skim. Tej zimy jeszcze wyjdzie pierwszy tom wyda­
wnictwa towarzystwa, który zawieraó będzie bibljo- 
grafję różnych miast żydowskieb. Praca ta wyjdzie 
w językn niomeckim.

Śmiertelny wypadek. Piszą do nas z Niska: 
Józef Habnda, gospodarz z Golców, spinając się na 
strych w celu nabrania siana dla bydła, spadł tak 
nieszczęśliwie pa ziemię, że na miejsen wyzionął 
ducha.

Śmierć skutkiem zamarznięcia. Z Przemyślan 
donoszą: W polu w gminie Laszki Królewskie zna­
leziono w tych dniach zwłoki włościanina Stanisła­
wa Jadłowskiego z Połonio. Obdukcja sądowo lekar­
ska wykazała, że Jadłewski zmarł wskutek zamar­
znięcia.

Krak6w 8 stycznia.
Dziś ostatni dzfsn ciągnienia losów krakowskich.

Termin ciągnienia, piorwotnis oznaczony na 6 dni, 
został skrócony o jeden dzień, spowodowany tsm, że 
komisja losowania knżdego dnia przekraezała liczbę 
tysiąca losów i tym apossbem zyskała jeden cały 
dzień.

W resursie urzędniczej odbędzie się w »ob >tc 
pierwsza zabawa karnawałowa przy muzyce 56 puł­
ku. Zgłoszerża przyjmuje komitet codziennie wieozo- 
rom w lokalu resuiay. hotel Europejski przy uliey 
Lubicz.

Slub. W kościele Sióstr Felicjanek odbył aię we 
środę przed południem ólnb p. E iwa aa hr. T y­
s z k i e w i c z a  z Czerwonego Dworu, z panną Adelą 
D em  bo w s k ą ,  córką ś. p. Zygmunta Dembowskie­
go i Antoniny z ks. Radziwiłłów. Związkowi błogo­
sławił katecheta p. młode*- ks. dr Podwiń wobec 
ks. bisknpa Nowaka.

Doktorat prawa- Pan Władysław K i e r n i k ,  
ausknltant sądowy, rodem z Boshni, otrzymał wczo­
raj na tntajszym uniweroyteois stopień doktora praw.

Dyr Władysław ABieńskl powrócił z Warsza­
wy, dokąd udał się celem kierowania próbami „Jan­
ka11. Opei'a ta, której promiera odbędzie aię w tym 
miesiącu, zostanie wystawiona w wybornej obsadzie, 
bo z uda a Km pp Florjańskiego, Górskiego i Didu- 
ra. Pani Ruszkowskt-Zboińska będzie śpiewała Bron­
kę, a następnie partję Marynki obejmie po pannie 
Chotkowskiej, Wystawa ma być bardzo staranna, a 
koatjumy wzorowane na dawnyeh rycinach z czasów 
zbójnictwa w Tatrach. Reżyseruje p. Flariańaki. Nie 
wątpimy, że nowe to dzieło przyniesio Żeleńskiemu 
to samo entuzjastyczne nznanie w Warszawie oo 
„Goplana11, dobiegająea w obecnym sezonie 50 przed­
stawienie na Bcenie teatrn wielkiege.

„Żywa 8Z0pkau w naszym „Sokole* będzie pier­
wszy raz graną w niedzielę dnia 11 atjaznia po po­
łudniu o godzinie 4 tej. Próby ią  w pełnym toku. 
W tym roku akompaniawać będzie orkiestra sokola.

Widowisko to pełne rzownej proste./ ludewej 
winno jak poprzednie lata zgromadzić tłum widzów. 
Bilety wcześniej do nabycia w handlu p. Rudnickie- 
-* (linja A —B). Zamówienia listowno ■ prswineji 
przyjmuje kaneelsrja „Sokoła11.

Na korzyść zakładu sierót p. Żurowskiej grane 
utalentowanyeh amatorów sceny urządza w niedzielę 
11 b. m. przedstawiani-) wteitrz# p. Olszeniaka. Odegra­
nym będzie wesoły wodewil Konstantego Krumłcw- 
•kiego p. t. „Królowa przedmieścia11.

Z klubu prawników. We eiw artek dnia 8 sty­
cznia b. r •  gedz. wpół da 7-msj wieczór odbędzie 
się w klubie prawników lieytasja dzienników i cza­
sopism ilnitrowasyoh na rak 1903.

Letarja fantowa, w uroczy jtoćó ŚŚ. Trze sh 
Króli odbyła się w godzinach popołudniowych rj kla­
sztorze Służebnie Najaładszego Sorcr Jezusowego przy 
ulicy Garncarskiej laterja fantowe dla sług, urządzo­
na staraniem zakonnie Zgromadzonia. Fantów była 
300 i przedstawiały wartość 250 koron. Służące cią­
gnęły bezpłatne losy i wygrywały różae przedmioty, 
zastosowano do ich potrzeb. W uroczyste ici wzięły 
ud.iał zakonnice miejscowo a z zaproszonych gośsi 
ks. prałat Bukowski, ks kanonik Krupiński, komnarz 
biskupi klasztoru, ks. dr Józef Kulii owaki ks prof. 
Filar i p Wikta-ona. Loterję zakończył pięknem 
przemówieniom ks. prałat Bukowski.

Koncerty gramofonu urządzane codziennie w lo­
kalu hotelu Saskiega przy ul. św. Jana, cieszą się 
powodzeniem. Publiczność nader licznie gromadzi się 
dla wysłuchania intoresującege programu, akładnjąosga 
się z utworów Moniuszki, Galla, Worobkiewlcz- Li-

P ą c z k i  p o  4 c l .
i zagraniczne. Lokal o tw arte

Repertuar teatru miejskiego.
We czwartek 8 stycznia: „Kordjan11, poemat dramat, 

w 10 obr. J. Słowackiego.
W  sobotę 10 stycznia: „Makbet11, tragedja w 5 akt. 

W. Szekspira. (Pierwszy gościnny występ H. Modrzejew­
skiej).

W  niedzielę 11 stycznia: „Makbet11, tragedja w 5 akt. 
W. Szekspira. (Drugi gościnny występ H. Modrzejew­
skiej).

Katastrofa wodociągową.
Jak wiadomo, biuro wodociągowe zapowie­

działo, że dziś w południe publiczność krakow­
ska będzie znowu mogła korzystać z wodccią- 
gów. Zapowiedź ta niestety była przedwczesna 
i dziś w południe Kraków jeszcze wody mieć 
nie będzie. Okazała się bowiem potrzeba pod­
stemplowania zagrożonego piętrowego domu pani 
Reicherowej przy ulicy Zwierzynieckiej, który 
wstrząśnięty z powoda wybuchu wody, w funda­
mentach ciągle się osiada.

Pani Reicherowa poleciła oszacować szkodę, 
wynikłą z pewodu katastrofy wodociągowej,’ce­
lem przedłożenia swojej pretensji o odszkodowa­
nie za zrujnowaną kamienicę gminie miasta Kra­
kowa, ewentualnie zaś firmie Rnmpel-Waldeck, 
którą zastępuje w Krakowie adwokat dr Głarfein.

Parni Rejcher zastępstwo prawne swej pre­
tensji powierzyła p. mecenasowi drowi Janowi 
Jakubowskiemu.

Roboty około zastąpienia rury prawdopodo­
bnie dopiero jntro w piątek rano ukończone bę­
dą; poczem rozpocznie się częściowe puszczanie 
wody do rur, aby ur.iknać gwałtownego ciśnie­
nia, coby mogło wywołać nową katastrofę.

Wobec tego n i e  30, a le  o k o ł o  90 go ­
d z i n  K r a k ó w  p o z b a w i o n y  b ę d z i e  
wody.

Należy dziękować Bogu, że jeszcze jakie ta­
kie studnie funkcjonują w mieście i w niektó­
rych domach prywatnych, inaczej obecna bifca- 
strefa pęknięcia rury dałaby się miastn strasznie 
we znaki.

«

Koncert Willy Burmestra.
Wczorajszy koncert stawia sprawozdawcę w 

trudnem położenia, raz dlatego, że mimo stara­
nia, aby nie być kop ropcjonalnym w wypowie­
dzenia utartych zachwytów, przecież musi ich 
użyć, .a powtóre dlatege, l$e eheąe w znpełnaśd 
wyczerpać ocenę takiego artysty, staje ma na 
przeszkodzie, nietylko brak określeń :dolnych w 
należyty sposób ocenić go, lecz także brak miej­
sca, który nie podwala wypowiedzieć wszystkie­
go. Oceniając więc takiego artystę jak Burme- 
ster trzeba odrzńeić wszystkie te zalety, które- 
by się podaosiło przy oeeni&niu innych artystów, 
a które u Barmestra, jakkolwiek w naiwyższj 
sposób rozwinięte bledną wobec innych potę­
żnych jemu tylko właściwych.

Bnrmester jest jak się zdaje wielkim zwo­
lennikiem Bacha ; już ten fakt odsłania nam w 
nim poza umzrównanym wirtuozem głębokiego i 
poważnego muzyka. Utwory Bacha mają niewie­
le tylko równych sobie, nie przewyższył zaś ich 
dotyciiczaj nikt; doskonałość i piękność .fonty 
tego arcymistrza możne porównać chyba tylko

ChrÓSt codziennie świeże, znane z dobroci cukry, ciasta w wielkim wyborze. Przyjm uje za­
mówienia na uczty weselne. Torty fantazje, kremy wykonuje takowe gustownie i starannie. 
Kawa, herbata o każdej porze. Wódki, likiery, czytelnia zaopatrzona w dzienniki krajowe

nocy. — Cukiernia A D A M A  P IA S E C K IE G O . Kraków, ul. Długa L. 10. 5770

szła, Wagnera, Verdiego, Mascagniego i innych Pro­
gram ten bywa często urozmaicony nowemi produkcja­
mi muzycznemi.

Policja aresztowała w nocy 17-Ktniego Józefa 
Orleckiege. niebezpiecznego złodzieja piwnicznego i 
apilarnianego. Młody ten drab, który żyje tylko z kra­
dzieży, przed kilkoma dniami sprzedawał tytr i pa­
pierosy, które widocznie' skradł jakiemuś trafi kantowi 
wiejskiemu.

Kradzież Z miłości- Policja aresztowała Józafę 
Pawlik, służącą, za to, że zabrała rzeczy waitośei 
kilk&dzies ąt koron st.ojemu narzeczonemu ponieważ 
ten nie -dotrzymał słowa le aię z nią ożla .

Składki. Na Jaaeą Górę: J . P. 10 ker., Kazia 
i Tadzio 1 kor. z prośbą o zdrowie, E. W. 1 kor. 
i  prośbą o zdrowie dla ojca i męża i wjałuehanie 
jednej prośby i opielę nad dziećmi.

Na zakład p. Żurowskiej: Romuald Fdaztyńaki 
zamiast życzeń nowor.tznyeh 2 kor.

Dla wdowy ataruszki: E. P. 2 kor., O. O. 1 ’10.
Dla Wicherków ej: 00 . l-lO .

G a n r y e ls k l (K r a k ó w )  kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina i harmoiye — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.
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z nieskalanem pięknem i doskonałością rzeźby 
greckiej. W ielkie naw et i uznane ta len ta  gasną 
p rzy  nim jak  gwiazdy przy słońce. T as  łubia­
ny w ostatnich czasach Grieg wydaje się przy 
nim tylko rozczochranym barbarzyńcą, a karna­
w ał jego, nawiasem mówiąc, jeden ze słabszych 
utworów zbiorem rozhukanych i niemile dra­
żniących ucho tonów.

Ale właśnie ta  prostota i doskonałość formy 
wymaga prostoty i doskonałości wykonania. Jes t-  
to zadanie rierm iem ie trudne, bo niemożliwe do 
osiągnięcia bez najzupełniejszego opanowania te ­
chnicznych trudności i prawdziwie artystycznego 
smaku. Burm ester okazał się pod tym względem 
niezrównanym. Śmiało można go nazwać idealnym 
interpretatorem  Bacha.

Posiada on technikę tak  doskonałą, że żaden 
ze słyszanych p;zez nas dotychczas skrzypków 
równać się z nim nie może, a techniką tą  włada 
z tak artystycznem  umiarkowaniem, na jak ie  
wielcy tylko artyści zdobyć się mogą. Niema on 
żadnych ulubionych efektów, żadnych popisowych 
sztuczek W e wszystkich jego produkcjach, prócz 
czysto popisowej „Etudy* Paganiniego, czuje się 
nie popisującego się wirtuoza, ale wielkiego, głę­
boko czującego i rozumiejącego muzykę artystę. 
W rażenie, że mamy przed sobą człowieka g ra­
jącego na skrzypcach, po pewnym czasie zn ik a ; 
instrum ent przetapia się na najdoskonalszy i naj­
czystszy ton. Nie można uwierzyć prawie, że ze 
skrzypiec dadzą się wydobyć tak  głębokie, tak  
organowe prawie dźwięki, jakie słyszeliśmy w 
„A ir“ Bacha.

W ykonanie Chaconny i Gigue nie ustępowa­
ło wykonaniu A ir w niczem. Ruskiu wspomina 
w któremś z dzieł, że słynny malarz angielski 
Gainsborougb za solu skrzypcowe ofiarował a r ­
tyście swój obraz. To byłaby .edynie godna 
i zasłużona nagroda, za arcydzieło płaci się a r­
cydziełem. Aby niestety mogliśmy płacić tylko 
oklaskami i utajonem pragnieniem, abyśmy n ieli 
ja k  najczęściej spusobność słyszenia mnzyki tego 
wielkiego, dla nas na razie największego mi­
strza skrypiec.

P. Mayer Mahr wykonał w przerwach ze 
znaną nam już z przeszłego roku biegłością k il­
ka ntworów fortepianowych, z których najlepiej 
zagrał „Berceuse** i K arnaw ał1* Griega.

Sala była wypełniona dosłownie po brzegi.
K . Krzyształowicz.

Ciągnienie losów krakowskich.
Lory krakowskie w  trzecim d» u c ią g n eu  a 

JoiÓA kiafcuwsKich następujące uum ra w ygr-ty po 
60 koron :

5.007 157 315 368 371 376 579 626 673
763 885 905 906 920 943;

6.139 172 199 273 397 410 475 535 682
840 861 892 907 977;

7.002 034 149 193 207 286 293 498 499
605 667 789 818 948 993;

8 039 121 141 161 276 552 590 669 733
765 905;

9 017 034 092 165 209 491 576 584 635
728 768 772 886 893 908 948;

10 126 153 271 294 297 383 478 614 630 
700 714 786 823 873 998;

11.138 146 345 390 488 562 617 651 788 
867 913 946 955 997;

12.046 101 160 265 330 555 583 600 603 
640 742 753 763 767 800 824 889 957 964
989 ;

13.048 098 163 217 245 285 340 387 404 
491 566 569 636 786 805 830 856 942 ;

14.025 049 076 109 127 172 201 400 630 
668 693 710 902 940;

15.037 103 168 319 325 367 429 474 486 
493 516 556 570 574 744 838 865 927 947;

16.004 094 113 116 167 177 183 196 264 
362 375 387 395 396 568 624 669 700 756 784 
815 851 ;

17 011 172 199 277 278 298 312 373 445 
441 589 600 616 730 793 836 847 932 941;

18 036 180 360 518 602 800 826 828 974;
19.121 219 227 245 291 312 342 424 434

505 536 613 622 638 807 845 848 860 903 935 
981;

20.020 154 182 227 244 254 324 427 490 
549 610 702 751 783 799 805 954;

21.083 091 138 i 62 163 ly3 226 351 371 
390 4.30 484 499 814 839 870;

22.040 099 114 137 162 317 335 384 493 
497 506 523 536 599 695 715 726 7o4 987 990 
998 ;

23.029 120 133 222 302 337 378 386 391 
486 525 584 605 637 691 718 841 907;

24,293 382 386 407 412 458 472 545 619 
674 685 724 745 754 762 803 817 855 882:

341 389 529 55

380

327
810

532
855

296 306

259
773

291
702

307

563

473

333

2 5 .0 8 8  102 222 223 310 315 320 366  
458 4 8 4  550 667 728 796 888  897 981 ;

26 016 060 162 185 259 304 521 549  
571 672 8 0 ’i 899N121 ;

27-031 l8 ii  128 270 315  
583 673 699 855 9 2 9 :  i

2 8 .0 9 4  100 1 3 9  152 192 271 293  
476 493 594 645 708 886 895 898 9 44 ;

29 036 (155 122 221 290 380 397 649  
688 732 751 873 956 9 7 8 :

30 o t o  047 063 080 112 160 234 294  
419 461  493 5ii5 513 520 529 Ł|.33 .552 
881 :

3 1 .0 3 5  040 086 090 127 309 322  
490  536 548 698 741 745 746 750 782  
H3(i 863 9.18 9 24 :

3 2  .185 204 214  364  412  469  474  
591 632 720 735 754 760 764 794 811 
992 ;

3 3 .0 2 0  059 062  129 132 149 210  
342 350 708 7 2 3 '7 3 2  829 903 986;

34 .011  052 087 110 163 172 186 
332 362 4 43 457 478  531 625 654  
882 892;

3 5 .0 1 0  (123075 084  08 7 088 150 222  
405 453  483 549 582 594  600 627 669
681 714 820 863 891 898 926 928 932;

36.009 076 141 174 175 239 249 298 
426 499 524 526 559 628 648 696 697
942;

37.044 053 075 106 166 190 207 265 
354 383 451 508 510 519 764 767 832
861 876 918 986;

38.063 088 165 167 248 251 268 
387 443 455 548 607 616 661 [689 
854 865 870;

39.061 071 114 121 123 201 221 
578 582 631 638 716 745 906 973:

4 0  205 267 280 363 446 453 477 
880 892 903;

41.019 054 123 204 267 312 333 
553 636 673 676 971;

4 2  093 116 196 204 211 212 324 
450 470 489 524 555 578 583 654 918 ,

43.032 135 347 401 407 417 423 447 
509 590 678 686 695 896 899 955;

44.042 057 075 157 257 -348 380 423 
468 470 486 492 543 622 638 654 668
745 817 818 953 9 7 3 ;

45.021 058 064 106 2«7 313 390 591 
675 676 789 794 837 908 987;

46.000 072 133 149 336 522 677 906 
914 930 943 981 ;

47.045 071 165 179 184 203 233 290 
338 438 557 573 601 653 723 817 829
958 959;

48.005 367 381 391 457 638 
875 975 980;

49.027 033 199 253 271 349 
466 498 589 599 648 689 754
903 997;

50.209 226 430 483 513 543 
816 846 866 953 978;

51.027 050 149 155 161 222 228 313 
490 608 697 766 799 847 852;

52.052 071 089 092 196 215 3 3 t 353 
364 388 464 526 588 548 686 798 812 845 
971;

53.007 030 050 061 292 454 548 598 
673 707 716 742 820 934;

54.035 044 121 140 141 316 320 346 
403 549 575 576.676 702 723 731 793 858 
929;

55.012 018 046 085 161 218 242 298 
432 601 636 703 754 963 979;

56.059 128 203 225 285 342 567 
717 872 878 882 900 933 940;

51.005 106 137 372 483 601 620
746 792 849 860 945 950 969 990;

5 8  026 033 086 129 183 295 350 
472 586 594 635 718 752 771 
919 934 980;

5 9  019 053 056 180 230 309 
565 654 772 818 843 898 900 
995;

60.029 052 122 163 
875 955 970 977 985;

61.094 136 243 308 
G96 722 727 986;

62.059 152 176 540 629 636 791 818 
8C8 877 910 947 986;

63.002 080 115 170 260 280 148 402 
483 510 685 843 931 972;

64.075 125 141 165 170 235 236 296 
348 417 457 481 482 520 535 604 620 649 
721 848 908;

65.028 077 094 153 230 247 280 305 
400 479 496 550 600 626 850 905 956;
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393

677

416
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455
821

558
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776
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677
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835

292 
794

340

627

485

362

461

454
719

671 

910

294
837

694 767 866

353
801

394
810

445
846

264 265 333 593

378 393 460 517

687 779 805

434

355
895

629

384
909

390

656

685

459
918

652
974

601

588

856

470

322
703

326

785

325
902

578

668

385
799

560
949

66.033 261 325 370 482 528 545 619 701 
735 754 879 900:

67.C21 093 171 180 181 275 300 327 378 
403 450 456 540 640 6 41 678 886 976 982 
995 •

68,104 158 166 190 197 292 294 368 493 
495 507 519 616 704 716 734 860 £72 988 
994 ;

69  153 156 187 199 247 470 486 543 551 
558 623 799 831 857 923 991;

70 004 010 021 042 065 089 192 304 490 
509 511 518 552 608 633 805 819 949 993 ;

71.041 081 188 203 239 323 325 437 481 
483 509 755 847 859 953;

72.085 202 286 292 783 843 849 864 885 
920 937;

73.036 104 117 193 249 282 297 378 502 
536 613 800 883 911 956;

74.033 044 167 184 196 336 394 579 628 
660 702 737 741 769 814 847 964 881.

W czwartym duiu o ąg it^u a pi 60 kodu wy 
grały v a^tęi ują''- n mer* :

99 101 113 155 31/ 329 337 344 410 441 
469 526 572 580 730 760 793 902;

I.063 130 132 144 196 241 262 269 306
307 311 399 531 604 646 658 666 670 753
765 887 969 997;

2.02.1 022 063 104 130 161 205 282 305
478 518 652 662 698 712 75? 820 859 947
957;

3 017 056 063 134 171 178 231 597 618
670 825 840 885 910 564;

4.023 088 212 222 278 288 296 360 412
420 435 468 777 857 877:

5 058 095 109 116 139 144 387 476 508 
528 572 584 679 894 925 976;

6.026 057 114 289 426 342 451 516 659 
731 732 926 957 995;

7.033 064 068 185 258 267 315 438 467
491 563 590 634 635 648 720 834 835 906
951;

8 038 100 112 143 175 243 314 335 381 
412 488 563 580 589 671 814 858 960;

9.031 110 241 296 318 435 488 509 512
607 618 643 668 671 684 697 723 724 943
996;

10 113 162 164 168 213 243 272 295 339 
381 395 410 426 503 572 603 636 643 674 
7C1 702 920 939 982 997;

I I .0 2 3  046 083 093 210 352 402 408 44? 
459 482 505 532 629 653 683 774 844 915
947 975;

12.085 142 216 247 429 448 518 571 585
597 6)5 659 827 854 857 874 904 981 986
991 ;

13 036 059 060 131 244 373 385 462 470 
547 692 760 928;

14.074 120 140 15(1 161 263 274 288 290 
341 351 396 413 506 539 622 729 772 799
920: .

15.120 173 197 243 312 342 401 538 583 
651 653 689 769 793 8G5 868 ;

16.000 281 284 330 361 481 524 548 584 
611 817 939 998;

17.036 200 362 376 408 462 550 628 852 
968 992;

18.095 185 248 258 353 492 556 685 729 
741 861 897 917 938;

19.064 091 126 145 162 176 206 341 567
598 608 699 936 990;

Kronifca literacko - artystyczna.
* VII konkurs krakowskiego Towarzystwa. 

„Polska Sztuka Stosowana*. Jedna z fabryk fi­
ranek ogłasza za pośrednictwem Tow. konkurs 
na pomysł białej firanki lub s to r  do okna, na 
warunkach następujących: Szerokość story (z je ­
dnego kaw ałka) łub firanki (z dwóch części zło­
żonej) wynosić winna 150— 160 cm., je j długość 
niema przekraczać 330 cm. O ile a rty sta  kom­
ponuje firankę z motywem powtarzającym się esy 
to jednostronnie czy dwustronnie, to  przedewszy- 
stkiem baczyć należy na dłngość samego moty­
wu, byłoby do życzenia, by się ona wahała po­
między 50— 75 cm. Rysunki mąją być wykonane 
w wielkości naturalnej, przyesem dla story  i ry ­
sunku jednostronnego kompozycja musi przedsta­
wiać całą szerokość, dla rysunku zaś dwustron­
nego może przedstawiać połowę, dłngość zaś ry - 
snnku powinna być taka, aby wJÓr był zupełnie 
zrozumiały. F iranka składa się s t ła  (siatki! i sa­
mego wzom. W e wzorze mogą być nwsględnio- 
ne dwa tony, bardziej wyraźny (ten wykonywa 
się drogą gęstszego zbijania nici), lab bardziej 
nikły (w naturze osiąga się go rzadszem zbya- 
niem nici). O ile tło nie gra w kompozycji roli,

CYLINDRY — KAPELUSZE — KLAKI
P. & C. Habiga. Wilh. Plessa. Chrystys i Ska. Pichhra i z innych ces. i król. nad. fabryk poleca
ZDZISŁAW ZDANOWICZ. Kraków ul. Sławkowska 8.
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1o nie pow'11'io być uwzględnione i w rysunku;
0 ile zaś artysta  za p >mocą wzorzystego tła, 
lub siatki specjalnie wiązanej, dąży do wywoła­
nia odmiennego wrażenia, to wzór t ła  powinien 
być choć w części wskazany. Rysunki m gą być 
wykonane biało na tle czarnem, albo czarno na 
tle białem lub szarem. Pierwszy sposób jest bar­
dziej pożądanym

Dla lepszego zro-umienia powyższych obja­
śnień mogą artyści sfajacy do konkursu obejrzeć 
w lokalu Towarzystwa (między godz. 11 a 1, o- 
prócz niedziel i św iąt) znajdujące się tam wzory 
firanek i szkice do nich.

Nagroda za najlepszy rysunek wynosi 15»> 
koron. Oprócz nagrodzonego, niektóre rysunki 
mogą być wyróżnione i do nabycia polecone. Z 
pośród nich ogłaszający konkurs ma prawo nabyć 
każdy rysunek po cenie 40 k. ; nagrodzony zaś 
rysunek staje się jego własnością.

Sąd konkursowy stanowi komisja rozpozna­
wcza Towarzystwa.

Termin nadsyłania prac pod adresem Tow. 
(W olska 1. 14 w Krakowie) upływa dnia 25 lu­
tego, o godz. 6 wieczorem.

Franciszek Ondrziczek, jeden z najsław niej­
szych dziś skrzjpków . wystąpi w koncercie po­
niedziałkowym, Który w teatrze miejskim urzą­
dza „Filharm onja lwowska1*. Słynny artysta, no­
szący ty tu ł „nadwornego skrzypka1*, wykona nie­
zmiernie interesujący program, w którego skład 
wchodzą: koncert Beetbovena, arja Bucha i in ­
ne utwory.

TELFGR \MY.
Mianowania.

Wiedeń 8 stycznia „W ieuer Z1g“ ogłasza: 
Cesarz nadal godność tajnych radców rzymsko- 
kat. arcybiskupowi drowi ks. Józefowi B i l c z e -  
w s k i e m u  i grecko-kat. metropolicie ks. A n­
drzejowi hr. S z e p t y c k i e m u .

M inister skarbu zamianował głównymi po­
borcami podatkowymi nadkontrolorów podatko­
wych. Stefaua H a w r y ł o w a ,  Karola J a r o ­
s z e w s k i e g o ,  Iguacego D ą b r o w s k i e g o  i 
Jan a  E r g i e t o w s k i e g o ,  oraz nadkontrolora- 
mi podatkowymi poborców; Antoniego D c  m i- 
n i k o w s k i e g o ,  Erazma Z a j ą c z k o w s k i e -  
g o , Adama P l u t ^ c k i e  go , Jan a  R u d e g o ,  
Marcelego K r a j e w s k i e g o  i Izaaka S c h r e i -  
b e r a ;  wszystkich w okręgu krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie.

Lwów 8 stycznia. „Gazeta lwowska1* ogłasza-. 
D yrekcja poezt i telegrafów przeniosła asysten­
tów pocztowych Stanisława Z a r u d z k i e g o z  
Tarnowa do Nowego Sącza i Józefa S e n i s s o ­
n a  z Żywca do Krakowa.

Zwołanu izby poselskiej.
Wiedeń 8 stycznia (Tel. wł.) P a r l a m e n t  

a n s t r j a c k i  z b i e r z e  s i ę  d n i a  15-go s t y ­
c z n i a .  W  przyszłą lfiecKeię ogłosił „Wien. 
Z eit“ odpowiednie rozporządzenie ce°arskie.

Próby ugody. Program prac parlament.
Wiedeń 8 stycznia. (Te!, wł.) P r o j e k t y  

u g o d y  austro-w ęsierskiej zostaną wniesione do 
obu parlamentów 20 s t y c z n i a .  Przed zebra­
niem się parlam entu austriackiego, odbędzie się 
jeszcze j e d n o  p o s i e d z e n i e  o b u  s e k c y j  
k o n f e r e n c j i  u g o d o w e j  ezesko-olemieelHej, 
to jes t sekcji czeskiej i morawskiej i obra­
dować będzie projektami ugodowymi, przedsta 
wionymi pizez dra Koerbera,

Jeżeli d:owi Koerborowi uda] się nakłonić 
Czechów do uchylenia obitrokcji, to natychm iast 
p r z y j d z i e  p o d  o b r a d y  parlam entu k o n ­
w e n c j a  c u k r o w a

Obrady te  cdbywać się bęj1ą w jak  najszyb­
szym tempie, a^ow iem  państwa m ają jedynie do
1 lutego m s  r>a parlam entarne ratyfikowanie 
kenwencii.

Nr iuccnle Izbie nowego r^ulpmhui.
Wiedeń 8 stjczoia. (Tek wł.). Obiegają tu 

pogłosk., że dr K oc'ber, przckocaw ^y rłę żo 
nie r K l a  nakłorłć C echów  do z -n ireb au ń  ob­
strukcji, z g o d z i  s i ę  n a  n a r z u c e n i e  I z b i e  
n o w e g o  r e g a l a m i  n u  n a  m o c y  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  c e s a r s k i e g o .

Konferencja wojskowa.
Wiedeń 8 stycznia P<A przewodnictwem ce­

sarza odbyły się wczoraj przedpołudniem w Bor- 
gn obrady wojskowe. Wzięli w nich udUa* ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand, szef sztabu je- 
neralnego baron Beck, m inister wojny P ittreich  
i przewodniczący biura prezydjalnego m inister, 
wojny jeuerał-m ajor W eigl. Obrady trw ały  pół­
torej godziny.

Wdzięczność cesarza Wilhelma
Wedeń 8 stycznia (Tel. wł.) Cesa-z Wilhelm

przesłał kapitanowi gwardji austrjackiej Becfl- 
toldsheimow), który w czerwcu r. z., jako kom- 
tu r zakouu niemieckiego wziął udział w uroczy­
stości poświęcenia Malborgu, wspaniałe album 
z widokami Malborga

Dworskie skandale
Genewa 7 stycznia. Między księżną Ludwiką 

i arcyksięciem Leopoldem bal walorem przyszło 
do nieporozumienia, ponieważ pierwsza wzdraga 
się przyjąć pannę Adamowicz, k tóra przed kilko­
ma laty  poddana była w W iedniu nadzorowi po­
licji.

Narada rodzinna.
Wiedeń 8 stycznia. (Tel. wł.) W Salcburgu 

odbyła się przedwczoraj wieczorem narada ro­
dzinna arcyksiążąt należących do linji toskań­
skiej domu Habsbursko-lotarynagiego. Cesarza 
Franciszka Józefa reprezentował najmłodszy b ra t 
jego L u d w i k  W i k t o r .  Przedmiotem narady 
było uregulowanie stosunku rodziny do Leopol­
da W7ólflinga. Postanowiono natychm iast wypła­
cić b. arcyksięciu sumę, jak a  ewentualnie przy­
padłaby mu w spadku po śmierci ojca jego wiel­
kiego księcia Toskańskiego i zerwać z nim wszel­
kie stosunki rodzinne.

Pożegnanie ks. Luizy z (i ronem.
Wiedeń 8 stycznia. (Tel. wł.j Z Genewy do­

noszą, że na. żądanie ks. Luizy, Giron wyjechał 
z Genewy na czas trw ania proetsn rozwodowe­
go i osiedli się w Lozannie. Świadkowie poże­
gnania opowiadają, że było ono bardzo serde­
czne.

W  kaplicy zamkowej.
Wiedeń <s stycznia. (Tel. wł.) Z Drezna do­

noszą, że w święto Trzech Króli następca tronu 
saskiego uczestniczył w mszy św. w dworskim 
katolickim kościele.

Gdy kaznodzieja wspomniał] o następczyni 
tronu i wezwał obecnych do modłów na inten­
cję powrotu ks. Luizy, następca tronu nie mo­
gąc wstrzymać łez, rozpłakał się głośno. Spra­
wiło to na wszystkich bardzo silne wrażenie.

Dzieci tęsknią oardzo za matką. Tęsknota 
ta, spowodowała następcę tronu do ponowienia 
pojednawczych kroków.

/ drowie króla saskiego.
Wiedeń 8 stycznia. (Tel. wł.) Zdrowie króla 

Jerzego stale się polepsza. Lekarze myślą obe­
cnie o wysłania króla na luty i marzec na Ri­
wierę. Gdyby król przeniósł irudy podroży, dwu­
miesięczny jego pobyt w ciepłym klimacie usu­
nąłby niewątpliwie wszystkie ślady przebytej 
influenzy.

Pogrzeb Sagasty.
Madryt 8 stycznia. Pogrzeb Sagasty odbył 

się wczoraj przy licznym udziale ludności. Za 
trum ną szli wszyscy ministrowie. Na całej dro­
dze wojsko tworzyło szpalery. Poświęcenia zwłok 
dokonał arcybiskup z Toledo. Trumnę złożono 
prowizorycznie w krypcie kościoła.

Madryt 8 stycznia. Rząd odradził królowi 
wzięcia udziału w pogrzebie Sagasty, celem uni­
knięcia manifestacyj politycznyc .

Boerowie.
Pretorja 8 stycznia Wczoraj na cześć Cham­

berlaina odbył się bankiet, w którym  wzięli u- 
dział lord Miiner,~ Botha, D elarey, wybitni urzę­
dnicy i mieszkańcy P reto rji i okolicy

Ugoda austro-węgierska 
Budapeszt 7 stycznia. Weg. B. Koresp. dono­

si z W iednia. W pałacu węg. m inisterstwa od­
była się dzisiaj o godz. wyół do 10 przed po­
łudniem konferencja w sprawie ułożenia proto­
kołów ugodowych pomiędzy obu rządami i re­
dakcji zawarcia ugody. W  konferencji brali udział 
obaj prezydenci ministrów Szell i Koerber, oraz 
m inister skarbu Bohm-Bawerk. W  południe był 
Szell u cesarza na dłuższej audjencji. Po połu­
dniu wraca p. Szell do Budapesztu. Bawiący we 
W iedniu węg. referenci fachowi jnż dzisiaj u- 
kończą swe prace i razem z austrjackimi refe­
rentami fachowymi ułożą ostatecznie tekst usta­
wy o autonomicznej taryfie cłowej, o shnllao 
bydłem i t. d. W ęgierscy referenci dzisiaj and- 
ju tro  odjadą do Budapesztu.

Odznaczenie carskie.
Petersbu g 7 stycznia. ,,Prawit. W iestnik" 

donosi: Car Mikołai pozwolił chanowi Chiwa w 
uznaniu jego przywiązania i starań o pomyślność 
poddanych cara oraz o utrzymanie spokoju, przy­
brać ty tu ł księcia.

Boerzy i Anglicy.
Pretorja 7 stycznia. Pod przewodnictwem 

Szalka Burgera odbyło się zebranie przewódców 
burskich, na którem zajmowano się sprawą adre­
su do Chamberlaina Burowie domagają się po­
wszechnej amnestji.

Wypadki kolejowe
Passau (Pasawa nad Dunajem) 7 stycznia. 

Przedwczoraj wieczorem wykoleił się pociąg oso • 
bowy na stacji Kalteneg, linji lokalnej Pasaw a- 
F reiung 7 osób odniosło lekk 'e obrażenia. P rzy­
czyną wykolejenia było podmycie toru przez za­
lew.

Wczoraj wieczorem, wśród silnej mgły zde­
rzyły się koło Pasa wy dwa pociągi osobowe. 
Dwaj robotnicy ponieśli śmierć.

Karciarz.
Madryt 7 stycznia. Najwyższy trybunał roz­

strzygnął, że należy zarządzić śledztwo przeciw 
generałowi Bourbon o grę hazardowną.

Wenezuela.
Waszyngton 7 stycznia. Prezydent Casstro o - 

trzyma:1, jnż odpowiedź Niemiec. Jak  słychać od­
powiedź ta je s t podobną do odpowiedzi Anglji 
i zawiera te  same w arunk i, które ma,-ą być 
przestrzegane do czasu oddania ealej sprawy są­
dowi rozjemczemu, co i o d p r^ e d ź  angielska.

Sprawa marokańska.
Madryt 7 stycznia. Z Taugeru douosją, że 

książę Mulej Mahomet został mianowany kasitem 
i naczelnym wodzem wojsk sułłańskieh. Lud przy­
ją ł  z zapałem tę  nominację. Rooią się wielkie 
przygotowania do wyprawy przeciw Bu Hamarze, 
wszakże nie można spodziewać się przed upły­
wem postu wznowienia kampanji. Sułtan zacho­
wuje się teraz nienawistnie wobec endzoziemeów 
i usiłuje pozyskać sympatje fanatyków. Kabyle 
zemmnrscy plądrują karawany.

Tanger 7 stycznia. Skutkiem gromadnego od­
stępstwa powstańcy marokańscy zrzekli się zdo­
bycia Fezu i powrócili do Tazy.

Tang >r 7 stycznia. Urzędów nie donoszą: Bu 
Hamara, opuszczony przez plemiona chiaińskier 
ofa się do Tazzi.

K n r s y  ( ( i e g r i l f i r z i r r .
Wiedeń 7 i-o stycznia. (Giełda po;-o- >. — Godzina 3-— 

Marki ! 17 07 (Janca majowa 100-90 Wi-c\ renta koron-- 
'"•■a 98 70 Akcje arstr. zakładu kredyt. ■ 9 t —, Akcje *t>o 
7 3 2 — Akcje Anciobankii 27 3 —, Akci- iJniidjanku 645 — 
Akcje Lauderbanku 397 , Akcje kolei oańst. 69 i 76 l,.juj
bardy — . Akcje fabryki broni 307 — Akcje t.vt,oni..w<■ 
336 25, A k c je  Aljdny 383'— Losy -ur — kie 113*50 Ruble 
253-—.

Cukier (spok.) 2180, spirytus słabszy) 35 80, na­
fta niezmieniona.

Berlin 7-no stycznia. (Giełda wieczorna). Austryack:,. 
Akcje kredytowe 211*75, Towarzystwo dyskontowe 18925

N A D E S Ł A N E .

Rubryka  „  Nadesłane*  nie pochodzi od redakcji-  
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

i C T J R S
Nowszych Tańców salonowych
jakoto: Boston, Pas de Quatre Areadien, Migaon, Pas des 
Patineurs, (Jhaeonne, Pompadonr (nowy Pas des Patiieurs) 
i Pas d’ Spag-ne, r o z p o c z y n a m }  w osobnych godzi­
nach, z dniem 20-go Stycznia b. r. — Zgłoszenia przyj­

mujemy Rynek główny L, 24, ł-sze piętro.
K. Witkay i Syn,

Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, 
źe otwieram

Handel win wraz z doKoibi l i  śniadań
i lakowy sam prowadzić będę. w

Z poważaniem J A N  D E PTU C H .

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północne! 

m i  s t a c j i  K r a k ó w
w a żn y  od  d n ia  i-g o  m a ja  1902  r o k u

według czasu środkowo-europejskiego.

Odchodzą z Krakowa:

A p t e k a  p o d  „ Z ł o ty m  ś ło n i t* m “

II. BARTM ANSKIEGIO i Sp.
(d a w n ie j  E . M E L L E R A ) ,

w ^ K ra k o w ie  u l. G ro d zka  Z. 22 . — T e le fo n  202.
6126

osobowy o g. I *30 w poł. 
osobowy o godz. 9*30 wiecz-

Do Nowego Sącza
osobowy o godz 9*05 rano 
osobowy o god. 7*55 wiecz, 
osobowy o godz. 11*40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5*32 rano 
pospieszny o godz. 7*25 r. 
błyskawiezhy o g. 2*31 pp. 
osobowy o godz. 2 po poł. 
pospieszny o godz. 10 w.

Do Warszawy
osobowy o godz. 5*32 rano 
osobowy o godz. 9*20 rano 
osobowy o godz. 6*40 wiec

Poleca znakomite wina lecznicze na 8tarej maladze, jak : chinowe, chinowe 
z żelazem, pepsynowe, rumbarbarowo, żelazne i t. p. Znany i wypróbowany 
jako najlepszy środek antyseptyczny dla pielęgnowania zębów i jam y ust Pa­
stylki dentolinowe wedle przepisu Doc. Dra W. Łepkowskiego flakonik 1 kor. 
Proszek dentolinowy słoik 1 kor. Sterellzatory szklanne do dezynfekcji secbo- 
teczek i przyrządów do mycia zębów w cenie 5 kor., podróżne 4 kor., elegan­

ckie 6 kor. — Przesyłki pocztowe aałatwia odwrotnie.

W stronę Lwowa.
pospieszny o godz. 6*40 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 
osobowy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2*49 pp. 
pospieszny o godz. 8*38 w. 
osobowy o godz 9 wiecz. 
osobowy o g. 10*55 wiecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4 33 r. 
osobowy o godz. 1*15 pop. 
osobowy o godz. 7*55 wiecz.

Do Tarnowa I Stroi
osobowy o godzin. 6*15 w.

Do Wieliczki
osobowy o godz. 8 30 rano
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*
W  K r a k o w i e /

p o le c a  się

HOTEL POLSKU
blizko kolei 

1 p rzy  u lic y  F lo r y  a ń s k ie j  <
(obok  b ra m y  F lo ry a ń s k ie j) .

Posiada pokoje od naj wykwintniej - 
'szych do n aj skromniej szych ; ceny/ 
) bardzo przystępne. ‘
Uw aga! Na miejscu znajduje sięf 

/telefon Nr. 469 do użytku Gości,. 
, tak w obrębie Krakowa jak i do\ 
'wszystkich głównych miast całej ( 

Austryi. 5736

W Nowej Wsi Szlacheckiej
poczta Liszki

w ysyła codziennie świeże in aslo  
d e se r o w e  formowane po i // 2 )
i /4 , 1 '8 klgr. lub nie formo waue 
w paczkach 5 klgr. za zaliczką 
opłatnie po 12 koron. 63 <7 4 5

MEBLE
4 o  z p r z e d a n i a :  kanapa, 2 fotele, 
4  krzesła jedwabiem kryte, kanapa sta­
roniemiecka, kanapka na dwie osoby 
i  fotel włoski rzeźbiony. NaDyć można 
razem lub pojedynczo. Wiadomość u 
portyera przy ulicy Granicznej L. 9. 
____________ 6 3 5____________

Ociemniali

skrzypek i pianistka
grający bardzo dobrze do tańców, upra-

i
szają jak najuprzejmiej Szacowną Pu­
b l ic z n o ś ć  o łaskawe zamówienia na wio- 
bzorki lub wesela, w miejscu lub na 
prowineyi- Ufni iż nasza serdeczna pro­
śba znajdzie gorliwe poparcie ze stro­
ny łaskawej Publiczności pozostajemy 
z głębokim szacnnkiem M u z y k a n c i  
ul. Helclów L. 9, Kraków. __2 4 6

Na interes chrześciański
' dawno istniejący z winami w Krako­

wie w śródmieści, przy jednej z naj ■ 
ożywieńszych ulic, poszukuje się zariz 

1 M b y w c y .  Zgłoszenia: poste restante 
•Grelowski, Zabierzów pod Krakowem 

__________ 36 3 O____________

Dwóch nczniów
znajdzie z a ia z  umiesz­

czenie. 38 3 4

iliższa wiadomość: Antoni 
Hawełka, Kraków.

b 1

Pot zeLny wspólnik
[kapitałem od 2-3600 złr. do interesu 

Fardzo dobrze prosperującego. Listo­
wne zgłoszenia pod „Interes" do Admi- 
‘ ftracyi „Głosu Narodu". 40 3 3

JZ dniem 3 stycznia b. r. I
(w arte zostało przy Radzie |  
pwiatowej w Brodach g

Powiatowe 59

BIURO pośredn ctwa Pracy.
Celem tej in sty tu ty  i jes t u- 
dzielenie pomocy w wyszuki­
waniu zarobków i robotników 
sług i służby wszelkiego ro­
dzaju oraz pośredniczenie 
między pracodawcami a zaro- 

bnikami i sługami.
Z pow. binra pośrednictwa pracy 

w Brodach, a stycznia 1903.

Ażeby osiągnąć skutek, daje się w razie potrzeby 20—40 kropli 
na kawałek cukru łub też używa się zewnętrznie przez nacie­
ranie bolejącej części ciała, pl-zez co osięga się natychmiast uspaka- 

2 jające nerwy działanie 6Ó01

B A L S A M U  A . T B I E R R E G O
z obok umieszczoną marką ochronną z zakonnicą, z kapslowem zam­

knięciem i wyc;śuiętą ftrmą: A llein  eclit.
Pocztą opłatnie 12 małych lub 6 podwójnych flakonów 4 korony. 4po- 
tlieker TJiierry (Adolf) L IM IT E D  in Fregrada bel

Rohitsch Sauerbrunn.
Należy unikać naśladować i uważać na powyższą markę ochronną 

z mniszką we wszystkich kupuralnych Państwach zarejestrowaną.

I

Wzorową pracownię
haftów białych i kolorowych 

FABRYCZNY WYRÓB
sukiennych serdaków, pantofli, pasków torebek, 

i makatek zakopiańskicn — poleca

ZWIĄZEK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY
Zjednoczonych hafciarek w Mrkowie. 594

Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

Dzielnych i inteligentnych

panów
jako akwizytorów za
stałą pensyą i prowizyą przyj­
mie pierwszorzędny xakła<l 
ubezp. „Janus44. Zgło­
szenia : Kraków, ul. Zygmun- 
towska ’ó ,  Groble. 49 2 3

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek GeraudePa".

I

l

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G K R A l  D E l / A
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłucnego, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyl piersiowej, Astmy, e tc ,
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie gfbs utrudzają. 6028 7 18 

B a r d z o  u ż y t e c z n e  d la  F a l ą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażyn auia takowych.

We Lwowie w aptekach pp .: Hikolascha, W ewiórskitgo; — w Krakowie 
w aptekach pp .: W iszniewskiego, Redyka.

• S t c v ' . v-WCA'5f; r

s
4>:
♦I
0
♦
♦
<9
♦

J ed y n y  w  G a licy i

i  i  Największy Skłao Kul Bilardowych
* x5* 

♦W
kości słoniowej jakoteż z imit.acyi, o 10% taulej

“ E ‘E od pozagranicznych. n —i
5 ' “’— Wyrób własny, wykonanie znakomite, bez konkurencyi £ . 9  j^l
i i i  W sz e lk ie  P B Z Y B ftB Y  B IL A R D O W E  s  fi iJi

^  , jg jakoto: kije, skórki, kredę, nalepki i t d. f  © V
fi E W Y B O R O W Y  D C Y G A R N IC Z EK  3 ?  f~  os aa • • 1 . ____  i. ■ t_ j . __i t_ *   • na “  |

Osoba młoda
inteligentna, poszukoje zajęcia jak o  
k a s je r k a  lub t. p. Bliższej wiado­
mości zasięgnąć molną w księgarni ko­
lejowej Wg0 Pana Karki na dworcu 

kolei »  Krakowie. 41 3 3

O D O W I O T l t l
kto chce zniszczyć prędko bez 

[bólu i niebezpieczeństwa zaka- 
I żenią krwi i okaleczenia, niech 
żąda Arbenza patentów, 
nożyka do odgniotkdw.

| Przez lekarzy polecony, ceniony 
'przez tych, co takowego uży­
wali. Skutek natychmiast. Cena 

J z a  1 szt. 2 koi. 50 h. Jeden
i-i wystarczy dla całej rodziny, do
y  nabycia u p. p. nożowników, w
- * aptekach i u fryzjerów.W więk-
ćłaaŁtfszej ilości w fabryce A. Arbenz’a 

w Lausannle, Szwąjcarja. 3526 
Brzytwy I noże do odgniotków flrrny 
A. Arbenz’a do nabycia w handlu broni 

S. Plelecklego we Lwowie.______

Ufzeń  celnjąoy
V-tej klasy gimu. poszul uje l e k e y j .  
„W. B." poste restaute Kraków za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 43 1 X

ODPOWIEDNI PODAREK NA GWIAZDKĘ!!!____________   o

Przedostatni Tydzień!
[Ciągnienie nieodwołalnie 15 

stycznia 1903 r.

Główna wygrana
40.000 Koron.

Losy Loteryi Przemysłowej 
P F  p o  1 S A o ro n ie  '• ta

do n a b y c i a  we wszystkieh 
kautorach, oraz w Administr. 
„Głosu Narodu". 6084 8 0

r. .

® piankowych

5-  S «N t  c
M o6© v  o

bursztynowych, fajek i cybuchów. tudzież 
wszelkich wyrobów tokarskich. 5612

j  a  m  b  a  e  m
Z a k ła d  i p ra c o w n ia  w y ro b ó w  to k a r s k ic h  3 j^j 

Kraków, ul. Grodzka 10. (Nr, telefonu 321 • T- 4

MAKKAO CHRONNA

M 8 Ś
A . *«

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym u. k. Ministerstwa handlu

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A
W K  K O N N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobt 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

21 U
od najgrubszych do najcieńszych web

i Bieliznę stołową
oraz d ostarcza  k o m p letn e  i  n ą jta ń sze

£ = 3 1  t i  t o  h  e .

I i -i r, - , i ż  5 k
;  ,:fc i  •

"W  ypr a w y

200 KORON
' oflarnję za wyrobienie stałej posady 
-przy c. k. kolei państwowej dla wy­
służonego podoficera. Bliższa wiado­
mość: poste restante K. S. 25 Kraków, 

________ główna pocita. 39 3 3

Błaga o litość
tarnszka 84 lat licząca, wdowa po w* 

term ie z rokn 1831, mająca prry sobh 
nieuleczalnie chorą córkę, o wspomo­

żenie jakimki lwiek datkiem.

Łaskawe datki ni ten oel przyjranji 
Administracja „Głosn Narodu11 Kraków 

ulica św. Jana Nr. 3. 8170

Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, telegral 
i stacja kolejowa w miejsen). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco 
odwrotną pocztą.

Osoba młoda
poszukuje miejsca k-isjerki lub po­
dobnego zajęcia. Kaucja na żądanie.

Zgłoszenia dla „T. K .- przyjmuje 
Dział inseratowy „Głosn Narodu11. 44

Kilka kapitałów
po kilka tysięcy Kor. jest do umie­
szczania hipot« tę. Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu*1, Kraków. 

16 4 5

0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

§  W A Ż N E
g d la  Czytelników „Głosu Narodu"
o nowa se r j a  powieści:
O  Józefa Rogosza. »W piekle Galicyjskiemc . . .  1
O  Emil Richebijurg >Diamaty w Życiuc.....................6
fk  Werner >W pogoni za szczęściem* . . . . . 9
q  BjbrnsCil- BjLrnstjern >Na Bożej Drodze* . . .  1
QEm il Richebourg >Na Golgotę* . . . . . .  1

10 tomiw sra 3 złr. 50 centów.
A D M K IS T B A C JA  g

q  Bibljoteki wyborowych romansów i powi&óci J j
Q  R ru b ó s , u lica  iw . Ja .ia  Ł. 3. A
3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Zakład Pogrzabawr Am  W olnego
jedyny na Kraków, posiadający własay wyrób trumlea. 

G łów ny nakład pogrzeb ow y i  fab ryk a  przy u l.  
św . T om asza  L . 4 ,  tuż przy Placu Szczepańskim 

Telefon Nr. 331. ei36
F ilia  znajdu je się  p r z y  u licy  K o pern ika  L . 5,
Z ak ład  urządza n o g i zeby od najwspanialszych do | 
najskromniejszych po cenach nader umiarkowanych, jak  ró­
wnież arsąóza takowe na tpłaty w r .Uch miesięcznych. 

Zakład pośredników żadnych nie utrzyouije I nie wysyła.

L O K A J
kawcler, lat 32, z bardzo dobremi świa­
dectwami, pos luku e posady zaraz lub
od 15 stycznia. Wiadomość: poste re 
stin te W. B. B i e a z  00 a 2

6 000  kor. 1 4  OOC kor.
ma do wypożyczenia za odpowiedniem 
zabezpieczeniem hipotecznem, Kancela- 
rya adwokacki D r a  L .  N i a i e w -  
s k l e g o  Kraków, ul. św. Marka L. 7, 

I piętro. 45 2 3

O d  d a w i e n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z i w ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego poieca H A N D K Ł  5541

W .  A  XD AA-AdlO W I G Z A
W BRODACH na pograniczu roayjikiem.

1 funt „FAMILIJNE!" b. dobrej  .................................Złr. 1*40
1 funt „MELANGE DE MOSKAU" w oryg >pak., nąjlep. . . „ 2 * 5 0
1 funt „IMPERYAL" eesarskiej w oryg. opak................................ „ 3 60
1 funt „OKRUCHOW" z najlepsz. herbat kwiatowych . . .  „ 1*20
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo fran co .......................................„ 9-—

G r z y b k i  z  L i t w y  tegoroczne prawdziwe aromatyczne pół k i lo ................................. „ 175

N i

Zdolny teoretycznie i praktycznie 
wykształcony

KIEROWNIK CEGIELNI
znajdzie zaraz posadę w parowej 
fabryce dachówek, rurek  dreno­
wych i cegieł JO . Księżnej Lubo- 
mirskiej w Szczucinie. Zgłaszający 
wykazać się muszą odpowiedniemi 
świadectwami, że są dokładnie o- 
bezuani z prowadzeniem krągłych 
pieców, maszynowego wyrobu da­
chówek i m anipulacyą rachunko­
wą. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Ordynacyi Przeworsk. 47 9 3

Skład ram i obrazów

E. LEICHT
w Krakowie, ul. Pijarska 19

(przy bramie Floryańskiej).
Wszelkie zamówienia i reperacy. w t w  
Iziale wykonaje bardzo tanio. 6171
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K atM ein  n  f.oarui ta to lie lie]  

Dra Władysł. Miłkowskiego
Kraków Telefonu M* 418.

w j n l t  świeżo książka do nabożeństw* 
pod tytułem

Modlitewnik katolicki
zbtór modlitw najpotrzebniejszych

fm w a ia ło  odpustami ebdurzouyoh zeb 
« ł i  ułożył l i s .  8 .  B .  (str. 400 w 32-ce).

.K ta, zawierająca najwznio-
Mtjstec m odlitwy, d -‘.kowana bardzo 
starannie na najpiękniejszym welinie 
a  obwódką rółową na kaide} stronnicy, 
drobnemi ale wyruinem i, bo zupełnie 
tsowemi czcionkami w form acie małym, 
kontuj o be* oprawy 3 kor., w oprawie 
gładki ąj * płótna angielskiego, brzegi 
ję^>Trj 3 kor. 60 gr. w opr. miękkiej
sarilepssego esagrynu gładkiego, brze­
g i *łocone okrągłe 5 k. 50 gr., w ta­
iłoś że oprawie, brzegi niebieskie z li- 
■Hkami złoconemi 6 k., w takiej opra­
wie, brzegi złocone z paskiem skórza- 
■ jr zamiast kl.'mers i 6 k 50 g. i w  roz- 

uuityeb droższych oprawach. 6133

KAWALER
lat 30, w hśeiciel p klepu w śródmieściu 
dobrze się rentnjącego, z braku znajo 
mości pobzukąje tą drogą towarzyszki 
życia, przyctr.inej a mającej około 6000 
zlr w gotówce. Kandydatkami któreby 
miały więiej niż 6000 złr. również nie 
^ogcnfzę. Łaskawe zgłoszenia z załą 
i ternem fotografii należy przesyłać pod 
odresem „W M. A-B 500“ poste res 

tante K rków , główna poczta. 
Dzecz traktowana na seryo, ręczy się 
____________ za dyskrecyę. 63bl 2 3

SZPROTY
B I K  L I N G I

Śledzie wędzone 
Śledzie w galarecie11

zawsze świeże poleca

Łd. K l i m e k
v  K r a k o w i e . 6034 ii

: = a £ '

się
d w ó c h  p o k o i  z kuchnią, dużych 
widnych, z balkonem, przedpokojem od 
frontn na I piętrze w mieście, w czy 

stej kamienicy, od 1-go kwietnia. 
Wiadomość w Adm. „Głosu Narodu'. 

55 1 3

F O R T E P I A N
iow y, krótki, d o  s p r z e d a n i a .  III. 
Dolne Młyry 9 parter, 2 drzwi, od 
____________ godz. 10—-2. 61 1 2

500 KORON
dam temu kto mi wyrobi miejsce gdzie 
bądź przy sądzie, w celu odbycia pra­
ktyki do zdania egzaminu na kance­
listę sądowego. Kwalifikacye posiadam. 
Zgłoszenia upraszam nadsyłać pod A. 
J. X. 242. poste restante Andrychów. 

60 1 3

EKONOM
żonaty, z studyami fachowemi i 9-letnią 
praktyka w pierwszorzędnych gospo­
darstwach zachodniej Galieyj, poszu­
kuję posady na ordynaryę od 1 kwie- 
ta ia  1903 r. Łaskawe zgłoszenia proszę 
nadsyłać pod N S.“ poste restante 

Borowa. 51 1 2

Kandydat adwokatury
rutyni wany, z praktyką prowincyonalną 
poszukuje posady. Zatorski poste rest. 
_______________ Lwów, 52 1 2

H o t e l  p o d  R ó ż ą
w y  l a i  s U,;t w czasie karni wału 
' • k c .1  składający się z oalki więkozej 
i  mniej,-ej i ct ter ech pokoi I  piętro 
na piks-ki etc. za 20 złr 56 T “I 3

P o s z u k u j e  s i ę
od kwietnia do wydzierżawienia d o ­
m in  m u r o w a n e g o ,  wygodnego, z 
ogrodem, „tajnią, > ozownią, piwnicą, 
w odrowej okolicy, górzystej, pięknej, 
p ny rzeee i staeyi kolei. AViadomość 
w Administr. „Głosu Nar ,du“. 54 1 3

Maść na odmrożenie
jest tc jodyny środek sporządzony ze 
ataiych przepisów domo wyeh, który le­
scy stanowczo każde odmrożenie. Wy- 
cyła opłatnie za nadu*1 n iem  1 kor. W. 
Kototsb.1 i/lerzany koło Buczacza. 6272

K a le n d a rz e  X . W o jn a ra
na rok IS03

nieziownane co do bcgactwa i  doboru treści, tudzież mnóstwa 
ilustracyj przy stosunkowo niskiej cenie, zasługują na jak naj­
większe rozpowszechnienie, a mianowicie:

„Polak*, kalendarz historyczno-powieściowy, poświęcony głównie 
sprawom narodowym, obejmuje przeszło 180 stron druku (prócz ogłoszeń), 
około 70 ilustracyj, a kosztuje wraz z dodatkami „Pieśni naród.* (prze­
szło 50), kalendarzykiem ściennym i kilku obrazami na lepszym papierze
80 groszy (40 ct.).

„Polski Kalendarz Marjański*, poświęcony tylko sprawom reli- 
gijno-narodowym, tej samej objętości, co „Polak* (ważniejsze artykuły : 
„Dzieje Unii*, „Jasełka czyli misteryum Bożego Narodzenia-1 przez ks. 
Jarego, Alo może zrobić gmina dla zdrowia swycli mieszkańców* itd. 
itd.), z kilkudziesięciu ilustracjami 60 groszy (30 ct.), z dodatkami 
(wśród obrazów „Świeczniki Nerona* Siemiradzkiego 80 groszy.

„Gospodarz*, poświęcony popularyzowaniu wiedzy, powieści, spra­
wom gospodarskim, obejmuje 210 stron nader cennej treści, przeszło 
100 ilustracyj i kosztuje tylko 60 groszy (30 Ct.), z dodatkami 80 groszy.

W ielki ilustrowany „Kalendarz powszechny* obejmuje treść 
i ilustracye wszystkich kalendarzy poprzednich, a więc przeszło 380 stron 
druku (prócz ogłoszeń), 170 ilustracyj w tekście, 13 obrazów na lepszym 
papierze („Hołd pruski* Matejki, „Chrystus u Maryi i Marty11 i Świe­
czniki Nerona* Siemiradzkiego, tudzież 10 obrazów „Wojny11 Grottgera) 
i kosztuje w sztywnej oprawie z dodatkami „Pieśni narodowych11 i ka­
lendarzyka ściennego 1 k. 60 gr (80 ct.), wr pięknej płóciennej 
oprawie ze złoconym tytułem 2 k-

Wszystkie Kalendarze zdobią artystyczne kolorowe okładki 
Walerego Eja8Za, zaś treść w nich zamyka dłuższy artykuł „Co sły­
chać w Polsce11, dający ogólny pogląd na położenie nasze pod trzema 
zaborami. Do naoyc’a wszędzie. — Adres zam ówień: Księgarnia lu­
dowa Wojnara w Krakowie (Szewska 13)._______________63oo

5 WINI l MALTOZY (naltonowe) ;
0  firmy $ v a t e k  & C °  w Pradze —  Smichow, 851 .
•  *      ..Przez naturalną fermentacyę, przy dodaniu drożdży z win j 

południowych z najlepszegu słodu jęczmiennego wytwo- 
rzone, wyborne i bardzo skuteczne dyeretyczne środki 0
wzmacniające dla chorych I nledokrwlstych, zwłaszcza

dla pan, dzieci i dla ozdrowieńców.

Maltoferrochin ► o  

CO M
żel. przyj, i delikat. smak

Maltochir jUa]ag a z maltozową chiuą.

China-Sherry. Sh„ , ohlnł 

Malto-Condurango 1 flaszka k4orko2r ^' 2 fllłMki J
Na składzie mają w Krakowie: apt. Fr. Ks. Mikucki, at* 
Jl Proń, K. Wiszniewski, H. Bartmański; składy apt. ™
J. Hanak i Sp., A. Reifer, Zopoth i Sp.; w Przemyślu: 0
H. Michnik, Ma»:zewski, M. Schwarz; we Lwowie: S Ray, gm

w  P. Mikolasch, Piotr Mikolasch i Sp. ™
0  Główną agencyę na zachodnią Galicyę ma mag. farm. M. L. Dobrowolski m
0  w Podgórzu pod Krakowem, na wschodnią Galicyę apteka S. Hay, Lwów. 0

l Także JU rze wy fermentowa u e wina siadowe o charnkteiv.e win połu- J  
W  dniowych: Malaga brunatna i biała, Sherry, Vermuuth. O
0  Odznaczę ne plerwszeml nagrodami w Paryżu, Pradze, Bruxell. Rok za ł.1897. 0  
|  Liczne oceny i polecenia lekarzy można przeglądać w naszym zakładzie. 0

5125

M. Beyer i Spółka
WHH G odzieć świeże N ow ości ZP

M
O w Bluzkach damskich, CS

0
<1 J e d w a b iu , W e łn ie  i  B a w e łn ie Cjci
W we wszystkich kolorach i wielkościach
u
w o d  z łr .  1 .2 5  w y ż e j .  6035

][Mew, S o tie m  Nr. 12-13-lii
e®ee£«@eee i c  te% ju jtuoeeeeseeeeeeeeeeeeeeeee®  ,oe.v

Ważne dla cierpiących na żołądek!
B ra k  a p ety tu , o c ię ż a ło śc i żo łąd kow e, b o le śc i, ból 
głow y wskutoż złego trawienia, O słab ien ia  io lą d b e w e ,  

p rzerw y w  tr a w ie n iu  itp. usuwają natychmiast znane

Brady ego krople żołądkowe (Mjruzeller).
Tysiączne podziękowania i płomienne uznania.

Cena 1 flaszki WTaz z opisem użycia 80 hal., flaszka podwójna 1 kor. 40 hal.
! • *  W  każdej aptece do nabycia. “B i  5448 5 12 

Gdzie nie można otrzymać wysyła płatnie Centralna eh spedycja C . 
Brady, Apteka „pod królem węgier.kiin-, Wiadoń I, Flei°oli murki I, za na 

desłaniem 5 kor. 6 małyoh flaszeczek; za 4 kor. 50 hal. 3 duże flaszki. 
Ostrzega się przed fałszerstwem, prawdziwe krople żołądkowe g  M + s u iu t 
Mariazeller opatrzone być muszą makiem ochronnym i podpisem M j '
oaeooooeoogBegg— oogo— igog®soQoooeggao<aee®QQ®®

„Mody paryskie^
najtańsze i najlepsze p i s m o  

d l a  k o b i e t
zamieszeza najpraktyczniejsze wzory 
ubrań i robót. Do każdego numeru 
dołączony jest dodatek powieściowy a 
wielkie tablice krojów wykonane są przez 
nąjlepszyeh krawców paryskich Dział 
ubrań dla dzieci bardzo obfity. Prenu 
raerata kwartalna 2  Korony, roczna 
8  Koron. Prenumeratorowie całoroczni 
otrzymują wspaniałe nagrody. Admini- 
stracya ..Mód parysklch“ (Lwów, ulica 
Akademicka 10) wysyła numera okazowe 
na żądanie zupełnie bezpłatnie! 6241

B i e g ł e g o

korespondenta
v  języku polskim i niemieckim 
w zakresie handlu kolonialnego
lub nasionowego, obeznanego z
buckalteryą kupiecką przyjmie 
zaraz Związek handlowy Kółek 
rolniczych Lwów, Kopernika 2. 
Do ofert należy dołączyć życio­
rys i odp‘sy świadectw. 37 3 3

Dobra sposobność!
Kto chce u b r a n i e  m o d n e  trwsłe 
i tanie, nieeh zamówi u Z y g m u n t a  
Chi  l i i  krawca w Krakowie, Wielo 
pole L. 3, przy głóv.nej poczeie. Robi 
również za ugodą na raty. Wypożycza 

fraki i anglezy. 6298 0 20

Sklep z wiktuałami
połączony z trafiką przy pryncypatnej 
ulicy, jest z powodu stosunków fami­
lijnych tanio do sprzedania. — 
Adres: Ołpiński, Kraków, Rynek klep.

Nr. 18. 11 3 3

Kerbstę Ceylott
zawierającą najmniejszą ilość narkoty­
ku, sprowadzoną w orygin. opakowaniu 
po 1 V-, Vi funt* poleca, firma H . 
L U  W  I E C K A  Kraków, ul. Sław­
kowska 10, naprzeciw Grand Hotelu..

6282 5 5

Rządca eoomiczny
w sile wieku, żonafy, z małą familią, • 
obznąjmiony we wnzelbich gałęziach 
gospodarstwa, z uprawą chmielu i bu­
raków cukrowych, prszukuje posady 
zaraz Łaskawe zgłoszenia dla „Agro- 
noma“ do Adminiotr „Głcsu Narodu' .

6339 6 5 ^

Fersan-Kakao
zawiera główne składniki żelazo, białko- 
i fosfor, znakomity a niezrównany śro-' 
dek odżyw :zy i wzmacniający w błę­
dnicy, n i e d o k r e  wn oś  ci  i wszystkich 
stanach osłabnienia. Fersan kakao ui< 
psuje zębów, podnieca apetyt i me po­
woduje żadnego szKodliwego działania, 
na żołądek i kiszki, czem się odróżnia 
od wszystkich przetworów zawierają­
cych żelazo, przeto jest polecany przez 
lekarzy. -  - Tylko w oryginalnych kar­
tonach po ‘/s kile do nabycia w apte­
kach. — Cena kartonu 2 K. 75 h. —
Główny skład na Kraków i okolicę w- 
drogueryi Franciszka Zopotha I 3kt

ulica Sienna 12. 3 O

Handlowiec Kawaler
p o s z u k u j e  s p ó l u i k t t  z kapit&łemi 
6-8.000 złr. do handlu korzeui i win 
dobrze prosperującego od lat 18 w Kra­
kowie, ewentualnie p a n n y  z posagiem. 
8-10.000 złr., za dyskrecyę ręczy słowem 
bonom, na anonimy nie odpowiada. Ła­
skawe zgłoszenia pod: K. Z. poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu.

iuseratowego. 12 2 4

B A Z A R  KRAJOWY
w Krakowie, róg Rynku głów. i ul. Brackiej L.

POLECA W WIELKIM WYBORZE 

R zeźb y  z a k  - p a ń sk ie ,
fi 137

H a fty  w ło ś c ia ń s k ie  z W ią z o w n ic y , 
H y d e łk a  z a k o p a ń sk le .
W od ę k o lo ń s k ą  B r a c b a  w  T a rn o w ie , 
P a s k i  k r a k o w sk ie ,
P a n to f le  s u k ie n n e  za k o p a ń n k ie . 
K r y p c ia  a k ó rzu n e  z R y m a n ó w * . IX

Zarząd i Administracya |
Pierwszego Międzynarodowego TGwarzyst. Asanacyr^

„NUNTIA*53

poszukuje z i s tę p c ó w  we wszjrstkich miastach i miasteczkach 
Galicyi, Śląska i Bukowiny.

Zakład ten posiadając w y lą e z n y  s k ła d  Kormaliny, Formato^ 
Mikrosolu, Naftoformu, maszynek desinfekcyjnych „Hygiea*, 
nator* e. t. c. sprzedaje takowe po cenach najniższych, z cz4 
poleca s ę P. P. Aptekarzom. Droguistom i Sza uwnym M agistratol
w w w W W W W W W W W W W W W W W W W W W

)K P o le c o n ą  p r z e z  T ow . L e k a r s k ie  ^

is s i  w t  i i m r ó  c t e j
M

na w zór w ody

G i i e s s h u b l e r
X
X
X
X

„ wyribla p s f  koutrolą kom. Przemysł. Tow. Lekarskiego M

i i i b r j h j o i f a i K . B z g ę a i f i l i R h i f i i k i  f  raków, ul. św. Gertrudy 4.
Sprzedaż częściowa w aptekach i drogueryach. 6134

W W  W W  w w  W W  W W W W  W W W

Dyplom ho;ibrawy na Wystawie w Krakowie w roku 1901.

W. Sznąjdrowicz Kuśnierz
w Krakowie, Rynek Linia A—B, Nr. 45, l-sze piętro

■ud apteką „Pod białym Orłem11 poleea
Szanownej P T. Publiczności swój obficie i jedynie w towary doborowe zaopatrs ony 
s k ł a d  I prucowulę, jako t c : Fu tri damskie, Rotundy, Żakiety, Saka, Peleryny 
i Gan .tury Futra męsku spacer we i podróżne. Czapl i tu trznne i uniformowe, 
oraz wszelkie prcybory w zakres ten wchodzące. Serdaczki, Kożuszki damskie, 
męskie i dziecinne. Oryginalne zakopańskie Ułanki, Kryniczanki, W ęgierki 
i Sakm<*nki Kośeinszkot sk e, Karazye, Czapki krakowskie, Guńki i Kapelusze 
góralskie. — Zamówiona i reperacye uskutecznia w jaanajkrótczym czasie 

po eenaeh umiarkowanych. 6147 31 9

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie


